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Jakób  B u r c k h a r d t :  Ku Itura odro

dzenia we Włoszech, tłum aczone przez 
L. M .; tom ów  aw a. Kraków, 1897.

Znakom ite to  dzieło i oddaw na ju ż  
W oboyoh języ k ach  znane przysw ojo
no naszej lite ra tu rze  i w ydano świeżo 
nakładem  i s taran iem  ruchliw ej księ
g arn i Spół ci W ydaw niczej polskiej w 
Krakowie. Mało m am y historycznych  
p rac  o średnich  w iekach, k tó reb y  w ar- 
; śeią w ew nętrzną, treśc ią  b ogatą  i 

obfitym m ateryałem  z ówczesnej cy- 
w ilizaoj i życia dorów nyw ały te j pn- 
b kacyi B u rek h a rd fa . Nie je s t  to  suchy 
szkio h isto ry czn y , najeżony  kolum 
nam i d a t i nazw isk , ale opowieść n a j
ciekaw sza, o p arta  n a  znajom ości w iel
k iej h isto rycznych  źródeł i epoki. K a
żdy rozdział dzieła dw utom ow ego czy
ta  się z tak iem  zajęciem , iż tru d n o  
się odeń oderw ać, a w nosi w um ysł 
czy te ln ika  ty le  poglądów  i fak tów  m a
ło znanych, iż trzeb a  je  odczytyw ać 
po k ilka  razy , jeśli się p rag n ie  k siąż
kę poznać i z niej skorzystać. Autoi 
n ie  pom ija żadnego głośniejszego w y
padku  czy objaw u postępu  na ^akim 
kolw iek polu, zb era z k ron ik  i doku- 
m entów  n a jjask raw sze  n ieraz  ̂ szcze 
góły, by  n im i ja k  najdobitn ie j uw y
d a tn ić  ducha epok i f drodzenia W k a
żdym  k ierunku .

M amy zatem  oprócz znanych h is to 
ryczn y ch  w ydarzeń  obrazy z życia to 
w arzysk iego  ze w szystk iem  co je  
u szlachetn ia ło  lubp  lam iło, m am y rz u t

oka na rozwój lite ra tu ry , na  s^an mo
ra ln y  i re lig ijn y , na  stanow isko W ło
chów do Kościoła. Że w łaśnie obraz 
je s t  dokładny, m iejscam i za jask rrw y , 
bo odsłan iający  zdarzen ia  n ierzadko 
gorszące i p rzykre , książka do czy ta 
n ia nadaje  się ty lko  d la  um ysłów doj
rzalszych, wogóle dla starszego  i w y
kształconego czyteln ika. Taki tylko 
w yrozum ie dni,ha czasu i w ytłum aczy 
sobie najdziw aczniej .-ze przesądy i 
p rak tyk i k tó re  nieśw iadom ego dzie
jów  zgorszyć by ty lko  m ogły i sk rzy 
wić właściwy sąd.

Jedno  m oże nad to  podm eśó jeszcze 
nie zaszkodzi, nw ielb ieu ie  au to ra  i za
pał dla auzońskm j krainy. Ten zapał, 
ta  łatw o zrozum iała sym patya dla w ło
skiej ziem i unosi go niek iedy  za d a
leko ; po za W łocham i, w łoską sz tu k ą  
i k u ltu rą  zdaje się ju ż  n iczego nie 
znać i nie w idzieć — a je s t to  prze
cież n iepoślednia k rzyw da, w yrządzo
na innym  cy w ilizac jo m  i narodom .

P rzek ład  polski dzieła s ta ran n y  
je s t, s ty l p rzy s tęp n y  i m iły  — w no- 
wem w ydan iu  książki rad zi1 byśm y 
s taran n ie jszą  p rzeprow adzić korek tę , 
bo zb y t liczne b łędy  obecnej edycy 
n tru d n ia ją  częstokroć zroznm ienie t r e 
ści.

Ze wspomnień szlacheckich, 8 , str. 47, 
Kra .ów .1897,

D ziw na to  siła  tk w i i po tęga w 
tych  ^wspoi n ian iach  zam arłej p rze
szłości. W słuchujem y się w je j  poda
nia i p ieśni, s ta jem y  nad  m ogiłam i 
naszych bohaterów  — a z ty ch  podań 
i p ieśni, z tych  grobów  i k śoi w pier 
si nasze przechodzi ja k iś  ża r zapałn, 
jak a ś  n iepo ję ta  myśl, budząca uśp io 
nego ducha. D latego praw dziw a w dzię

czność należy  się  tym , k tó rzy  ja k  n a j
więcej, a zaw sze p ięknych i szlache
tnych  um ieją z tej drogiej p rzeszło 
ści w y d o b jć  w spom n.sń. Do takich 
w łaśnie naieży  au tor tych  h isto ry  
oznyeh obrazków , o k tó ry ch  tu  w spo
minamy.

Są to opow iadania luźne, każde dla 
siebie (pięć ich je s ti  osobną .stanow i 
całość, a w szystko odznacza się tym  
rzadkim  w dziękiem  h isto rycznej p ra 
wdy i m iłości o jczyzny. Są tu  p ra 
wdziw ie p iękne w zory cnoty i pośw ie
cenia, przedstaw ione na  tle  w ydarzeń 
listopadow ego i ostatn iego  pow stania 
1863 r., są obok wzuiosłyc-n i ideał 
n y .h  postaci i m n ie ' sym patyczne, hn 
słabościom  i przyw arom  podległe — 
ale w szystk ie  pełne nauk i i p rz e 
strogi.

A utor um ie tak  opow iadać, iż jeg o  
w spom nienia czy ta ją  się praw dziw ie 
z zajęciem  i pożytkiem . Są to  praw 
dziw e m ateryały  do powieści, tak i n. 
p. u s tęp  o K unegundzie Gcdrojoiow ej, 
bohaterce z czasów sprzysiężen ia Ko 
narsk iego  lub  o ks. N ahujew skira i po
lecam y gorąco naszym  pisarzom , p ra 
cującym  n a  polu lite ra tu ry  d ia  m łod
szego pokolenia, by sobie stąd  zapo
życzać zechcieli w ą tk u  i bohaterów  — 
a ręczym y, iż ich książki więcej będą 
pożyteczno i polskie. D otąd bowiem 
za m ało p rzerab ia ły  one tak  ró żn o ro 
dne epizody naszej p rzeszłości i no
siły n ierzadko oeehv kosm opolityzm u 
— straw y  co najm niej — niezdrow ej 
dla m łodocianych um ysłów .

A utora prosim y, by  nam  ze sk a rb 
ca sw oich w spom nień w ięcej takich  
podał p rzykładów  ku  zbudow aniu  i 
p okrzep ien ;u.

Najnowsze materye wełn:ane i jedwabne oraz konfekcyę damską 
na sezon obecny w wielkim wyborze i najtaniej poleca

Dr. Carl B r a i g : Vom Lenken ; Ah- 
n ss  der Logik-, 8 , str. VIII — 141; 
Freibu.rg bei Herder.

Tyle zasłużona w kato lick iem  św ię
cie k sięg arsk a  firma H erdera z F ry  
b u rg r pod jęta  w osta tn ich  latach sze
reg  bardzo cennych a pożytecznych 
p u b lik ac ji z działu  ścisłych um ieję
tności. Nie potrzebu jem y dodawać, że 
kierunek tych  prac pew ny jest, na 
zdrow ych, ka to lick ich  oparty  zasadach, 
bo to je s t  ju ż  oddaw na w yjątkow ą 
cechą tej kcięgarni, iż w nak ładzie  
swoim tak ie  ty lko  w ydaje rzeczy , 
k tó re na g ru n c ie  pozy tyw nym  praw dy 
się op iera ją  a opatrzone są, o ile się 
(.'.i teologu i rzeczy pobożnych odno
szą, aprobatą kośe ie iną ; ale to  zazna 
czye w arto, iż szereg  tych  publik acy> 
trak tu je  odnośne kw estye naukow e 
z na^świ ?ższego p u n k tu  w idzenia, z 
uw zględnieniem  i now ych zarzu tów  i 
nowycU dowodów, jak ich  dostai ożyły 
postępy w iedzy  na rozm aityon polach. 
Naj pierw sze w tym  szeregu  pnbuka 
cyi zajm ie m iejsce z pewnością teo lo 
g ia  dogm atyczna ks. Pescha, obliczo
ne; n a  ośm tomów, a k tó rej wy szłe 
dotąd tom y p rzed staw ia ją  się ja k  n a j
lepiej. Tn rów nież należą now e edy- 
cye p rzerob ione i rozszerzone tak ich  
św iatow ej sław y apologii ohrześcijań 
stw a j a k : H e ttin g era  i Schanza. Po 
tvob pracach  ne leży się w spom nienie 
filozo i. W o sta tn im  dziesięcioleciu 
firm a ta  n a  k ’lka  iawodów pod°>jmy- 
w ała w ydaw niotw a ca łoksz ta łtu  filozo
fii w ję z y k u  łacińsk im  i niem ieckim  o 
szerszym  i skrom niejszym  zakro ju , od- 
pow. ednio  do oelów, jak im  odnośne 
k siążk i służyć m iały.

Z najśw ieższych  niem ieckich prac

na uw agę i polecenie z a s łu g u ją : E h  
menie, der Philosophie v. dr. Georg H a
g e ra  ann  w trzech  częściach — i d ru 
ga : L ic  Orundzuge der Philosophie v. 
dr. Carl B raig. Obie pubhkacye 
zalecają się tern, iż k ró tko , treściw ie i 
p rzystępn ie  obejm ują całuksŁ tałt filo
zofii podany tak ą  m etodą, że zarów no 
nadaje  się do  p ry w a tn e j lek tu ry  ja k  
do w ykładów  szkolnych.

M ając zdać spraw ę z „Abriss der 
Logik“ B raig ’a, pow iem y kró tko , iż 
ten  z a r y s  obejm uje jed n ą  tylko 
część całej logi Ki, tj. dyalek tykę. W ta  
jem niczonym  cokolw iek w naukę fi 
lozofii w iadom o je s t, źe n ie ty lko  sta ra  
scho lastyka ale i najnow si p rz e d s ta 
wiciele tej n au k i dzielą dotąd logikę 
na dw a od rębne d z ia ły : n a  l o g i k ę
f o r m a l n ą  czyli aya lek tykę, o ile 
takow a ty lko  form am i m yślen ia się 
za jm uje  —  i na  l o g i k ę  m a t e r y a l -  
n ą , czy li noetykę, inaczej też  k ry ty  
kę, o ile ju ż  ona bada, czy rosum  po 
zna je  praw dy, jak ie  i ja k ą  droga

N auka zatem  o form ach myślenia> 
tj. o pojęoiu, o sądach, w n iisk o w an iu  
i dow odzeniu n  ieści się w  tym  za ry 
sie logiki. P rzed m io t cały trak tow any  
j e s t  jasno  i wyozerpująuo, przejście  ze 
spostrzeżen ia  i w yobrażeń  do pojęć 
z ty ch  do sądów bardzo p rzy stęp n e  i 
ścisłe. W podręcznikach filozoficznych 
przychodzą często zb y t zwi jz łe  i przez 
to  może n ie jasne definioye, w  te j m ie
rze  podręcznik  B ra ig ’a oddać może 
w ielkie u słu g , każdem u sw ą jasnością  
i przejrzystością.

P rofesorow ie filozofii w  sem inaryach 
duchow nych i filozoficznej propedeu
ty k i w  naszych  g im nazyaeh  — ja k  nie 
mniej ich  uczniow ie w ielką  odnieść

m ogą korzyść z tej publikacyi. Form ą, 
term ino log ią i m etodą au to r zbHża mę 
do system u filozofii seholastyuzrej — 
ła tw ym  sposobem  pisania zaś pracę swą 
każdem u m iłośnikow i praw dy p rz y s tę 
pną czyni.

S. B s c h o f f s h a u s e n :  L a s hó- 
he*e katholische Unterrichtswesen m  In- 
dien u. aie Bekehrung d. Brahmanen; 
H erder in  F re ib u rg , 8o s tr. 86. —  
1.897.

Jak  sam  ty tu ł w skazuje, dwie czę
ści obejm ować m a ta  książka. W p ie r
wszej au to r przedstaw ia h is to ry czn y  
rozwój i s tan  nauk i katolickiej w In- 
dyach, w drug iej rozpraw ia o tru d n o 
ściach dotychczasow ych w naw róceniu  
indy jsk ich  bram inów .

N awróceniu Indyan  dotąd  na p rze
szkodzie s ta je  pogarda, jak ie j ofiarą u  
sw ych ziom ków  sta je  się ochrzczony 
In d y a r in W ydziedziczają go i o d trą 
cają p iecz od siebie w spółw iercy, w y
p iera się go ro d z in a  w łasna i gm ina— 
a pozbaw iony tym  sposobem  neofita 
najprostszych  środków  do pod trzym a
nia życia  i egzystency i, zniechęca się 
dc nowej w ;ary  Jeżeli zatem  uda się 
nam  zapew nić przyszłoś i tak im  n a
wróconym , za jąć się ich losem  i sie
rocą dolą, nie trudno  nam  będzie dla 
Kościoła kato lick iego  pozyskać ty le  
zb łąkanych  dnsz.

Celem tę i w łaśnie k siążk i w zboga
cić sw ym  dochodem te  skrom ne fu n 
dusze. D latego m niem am y, że i treść  
ciekaw a sam ej ze książk i i oel tak  sizla- 
ohetny a p ięk n y  najlep ie j każdem u 
ozytelniKowi dzieło to  zalecą.

B .
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Obrót miewa.
Lwów d. 25 puździern ika.

„O brót m iew a “ je s t  o p e rac ją  skar
bową, na k tó rą  skarżą się m łyny  au 
stryaek ie  i ro ln icy  austryaeey , a w o- 
s ta tn ioh  czasach tak że  i ro ln icy  wę 
gierscy. M łyny austryack ie  narzekały  
d la  tego, bo w ęg ierska m ąka dzięki 
„obrotow i m lew a“ zalew ała i zalewa 
ooraz bardziej ry n k i au stry ack ie  i 
m łyny  austryack ie , jed en  po drugim  
niem ogąo w ytrzym ać konkurency i mu 
szą s taw ań  dalej ro ln icy  austryaeey  
n arzek a li i n arzeka ją  na „obrótu, bo 
poniew aż m łyny stoją, więc nie m«ją 
kom u sprzedaw ać zboża i m uszą je  
n iżej kosztów  w ysyłać zagran icę , a 
w reszcie w ostatn iej chw ili opatrzy li 
się także rolnioy w ęgierscy ,%że „obrót 
m iewa* obniżając ceuę m ąki, obniżał 
tern sam em  cenę zboża w ęgiersk iego  i 
by ł powodem s ta g n a c ji  w ro ln ictw ie 
w ęgierskiem

„O brót m lew a“ w dzisi-jsze j swo
je j form ie is tn ie je  od u chw alenia n o 
w eli celnej w r. 1882 Is tn ia ł on i 
p rzed tem  m iano w i.ie  od r. 1835, ale 
później w r. 1878 zniesiono w szystk ie  
oła n a  zboże, w ięc też  razem  z tern 
zg in ą ł i o b ró t m iewa, aby  zm artw ych
w stać za la t  cz tery . Otóż now ela cel
na  z r. 1882 najp rzó d  zasadniczo przy 
zn a ła  zw ro t cła zbożowego tem u, kto  
zboże sprow adzał wprawi zie z z a g ra 
n icy , ale na  to  tylko, aby  je  zem leć i 
znow u pod postacią m ąki za g ran icę  
A ustro-W ęgier wywieść. Cło, k tó re  z b o 
że m usiało opłacić w kraczając na te- 
ry to ry u m  austro -w ęgiersk ie , rząd  zw ra
cał speku lan tow i naw et po roku, byle 
sp ek u lan t w osta tn im  dn iu  rokn, li
ii iąo od dnia w prow adzenia zboża w 
g ran ice  państw a, dow iód ł iż odpow ied
n ią  ilośó m ąki, w yrobionej z zag ra
n icznego  zboża w yw iózł za granicę. 
P rzy tem  sp ek u lan t za w ym iezionych 
70 kilogram ów  m ąki p rzennej, a za 65 
kg . m ąki ży tn ie j o trzym yw ał zw ro t 
cła opłaconego poprzednio  na gran icy  
za  cały oetnar m etry czn y  surow ej 
p szen icy  w i.g lędm e ży ta . Cło od zbo
ża m tń ia to  być  opłacone albo gotów ką, 
albo papieram i m ającym i pew ność pu- 
p ilarną , a w  dodatku  *-ząd, i w  tej tu  
okoliczności leży sedno spraw y — nie 
w ym agał od sp ek u lan ta  dow odu, iż 
w yw ieziona p rzezeń  zagran icę m ąka 
w ym ełta  je s t  z tego  a  tego  „ tran sp o r
tu* zagran icznego  zboża, lecz konten- 
tow ał się dow odem , iż  w ym ielona 
m ąka je s t  z tego  sam ego „g a tu n k u “ 
zboża, jak ie  od oła uw olniono. Je-dnem 
słowem  rząd  n ie zb y t się o to  tro sz 
czył czy is to tn ie  m ąka eksportow ana 
zagran icę b y ła  w ym ełta ze zboża im 
portow anego, czy też  ze zbeża, w Au- 
stro-W ęgrzech  w yrosłego

W ten  sposób udaw ało się speku
lan tom  m ieszać zagran iczne zboże z 
austro  w ęgierskiem , w yw ozić tak ą  m ie
szaninę i dostaw ać o i  skarbu zw rot 
oła na granicy. P roceder rozw inął się 
jeszcze na  w iększą skalę w r. 1887, w 
któ rym  rząd  austryack i zaw arł z w ę

g iersk im  umowę, że p rzy  wyw ozie 
m ąki za g ran icę, w  każdym  poszcze
gólnym  w ypadku zw ro tu  cła od przy- 
w .ezionego na tę  m ąkę a zagranicy  
zbeża, n ie po trzeba porozum ienia się 
obu rządów  z sobą, lecz w ystarczy 
gdy ten  zw ro t p rzy zn a  jed en  ty lko  z 
rządów a po tem  zawiadom i o tem  
swego sąsiada.

W ynikło stąd  najgorsze  zło. Rząd 
w ęgierski poczynił swoim  m łynom  nie 
zw ykłe u łatw ienia, k tórych  rząd  au 
s try ack i nie m ógł dać m łynom  an- 
stryackim , a sku tk iem  tego był za
lew rynków  austryack ich  m ąką wę 
g ierską . A ustryackie m łyny  podnio
sły k rzy k  i w pierw szym  rzędzie w y 
stąp iły  przeciw  m łynom  w ęgierskim . 
Po nich poszli austryaeey  rolnicy, a w 
ostatniej chwili i rolnicy w ęgierscy 
stw ieidzili, źe zby tn ie  faw oryzow anie 
m łynars »wa w ęg erskiego szkodzi in 
teresom  w ęgierskiego rolnictw a.

Rząd austryack i zw ołał ted y  an 
k ietę  w spraw ie owego „obrotu m le- 
w a“ a w styczn iu  r. 1896 razem  z 
rządem  w ęgierskim  w ydał rozporzą  
dzenie u trudn iające „obró t“. I  tak  te r 
m in, w przeoiągu k tórego  m łyny  m u
siały zboże przem leo i w ywieść zag ra 
nicę w tym  celu, aby cło od sp ro w a
dzonego zboża uzyskać, skrócono z 
roku n a  6 m iesięcy, stosunek  zm ełlej 
m ąki do im portow an sgo na nią zboża 
zm ieniono tak, iż sp ek u lan t m usiał 
od tąd  w ykazać ek sp o rt całego ce tnara  
m ąki pszennej albo źy ';niej, jeże li chciał 
uzyskać zw rot cła od ce tn ara  zboża. 
D awniej w ystarczyło  m u na to  70 kg. 
pszennej, a 65 kg. ży tn ie j, m ąki. Dalej 
cło od im portow anego zboża, cło, k tó 
re  m iało byó później po zem leniu zbo
ża p rzy  w yw ozie m ąki zwrócone, mu- 
sia* odtąd speku lan t opłacać gotów ką, 
a ju ż  nie w papierach, ja k  to p rzed
tem  być m ogło. Oprócz tego jeszcze 
w r. 1895 rząd  w ęg iersk i zn iósł daw 
n iejsze sw oje zarządzenie, to  m iano
wicie, iż speku lan t n iety lko  do roku, 
ale i w dłuższym  term in ie  mógł nn 
portow aue zboże zem leć i dom agać się 
zw rotu  cła. W szystko to  zaciążyło 
ty lko na m ące delikatnej, m ąka jednak  
zw yczajne, stanu wiąo-s głów ny przed
m io t handlu , dzięk i znacznym  refak- 
cyom, przyznanym  równocześnie przez 
rząd  w ęgierski w ęgierskim  młynom, 
ja k  p rzed tem  tak  i przez r. 1896 i 
bieżący m asam i sypała  się na rynk i 
austryackie.

Doszło do tego, że k iedy z Austro- 
W ęgier w sku tek  konkurencyi z Ame 
ry k i coraz m niej m ąki wywożono, to 
rów nocześnie im p o rt zboża z zagra 
nicy do pan&twa na m ąkę zw iększai 
się coraz bardziej i coraz bardziej się 
w zm agał ek sp o rt m ąki z W ęgier do 
A ustryi. Taki sku tek  n ie m ógł być 
ntencyą ustaw odaw cy, to  też m łyny 

austryack ie  słusznie zaczęły się ska
rżyć. Tak samo i m ałe m łyny w ęg ie r
skie, m ielące ty lko w ęgierskie zboże, 
zaczęły się skarżyć na  n iezm ierne 
u łatw ien ia, czynione na  W ęgrzech 
m łynom  wielkim , J a k  słusznym i były 
te skarg i, w ynika z urzędow ych cyfr 
za la ta  od 1891 do 1893, w  któryc-h

zagran icznego  zboża na m ąkę p rzy
w ieziono do A ustro-W ęgier 4*6 milio
nów eetnarów  m etrycznych  i powinna 
była byó w yw iezioną za g ran icę  taka 
sam a ilośó m ąki. Tym czaiem  wywie
ziono je j  tylko 2 9 m ibonów  eetnarów , 
a zatem  1 9  m iliona eetnarów  zostało 
w państw ie. Cała ta  ilość T9 m iliona 
eetnarów  poszła na  zysk  dla wielkich 
m łynów , a na s tra tę  m ałych tak  wę-i 
g ierskich, ja k  i w przew ażnej częśc. 
auslśryaikieh. Rolnikom  zaś głównie
0 to  eh id z i, że m łyny au s tre  w ęgier 
skie zakupu jąc zag ran icą  zboże de- 
p recyonu ją  tem  sam em  zboże na  ob 
szarze państw a wyprodukował? e.

Akoya p rz e iiw  „obrotow i* wzma- 
g ftła  się coraz bardziej p raw ie że od 
pierw szej chw ili jeg o  pow stania. Mły
narze i ro ln icy  zw oływ ali zgrom adze
nia m iejscow e w tej spraw ie, później 
całe prow ineye zab ie ra ły  g ło s , aż 
w reszcie w Kadzie państw a doszło do 
nag łych  w niosków  przeciw  dzisiej
szem u stanow i rzeczy  i do zbiorow ej 
deputacyi 25.000 m łynów  austryackich. 
D eputaoya t a ,  poprow adzona przez 
o rdyna ta  Czarkowski ego Gołej ©wskiego 
jak o  prezesa zw iązku m łynarzy  g a li
cyjskich, do prezyden ta m in istrów  hr. 
Badeniego w raz z energ icznem  woła
niem  ziem ian w yw arła  bardzo silnj- 
napór na  rząd  austryack i.

W skutek tak iego  naporu zgodziły  
się rządy  fc&k w ęgierski ja k  też  i au 
s tryack i, aby cały „obrót miewa* znieść 
rów nocześnie z zaw arciem  nowej ugo 
dy m iędzy państw am i tj. z dniem  1. 
styczn ia 1898, Poniew aż w tym  te r
m inie n ie  będzie zaw arta  ugoda, więc 
reż i „obrotow i m iew a" uśm iechnęła 
się nadzieja, iż będzie egzystow ał n ie 
co dłużej. W tem  położeniu  rzeczy  
podniosły się głosy, aby  rząd y  oder
wały „obrót miewa* od całości ngodv
1 aby się z n im  osobno, zupełn ie  nie 
zależnie zała tw iły . W Radzie państw a 
postaw iono naw et w arunek  n a  praw i
cy lab y  poselskiej w pew nej grupi© 
posłów, że ty lko  w tedy będzie prow i- 
zoryum  ugodow e uchw alone, jeżą li 
przedtem  rząd  da zapew nienie, iż zn ie 
sie „obrót m iewa".

R»ąu w ęgierski godził się na n a
tychm iastow e zniesienie obrotn, ale 
żądał, aby rząd  au tryack i w zam ian za 
to zgodził się na tak ie  sam e trak to 
w anie w ęgiersk ich  papierów  w arto
ściowych w A ustry i pod w zględem  
św ieżego podatku  ren tow ego  ja k  rząd 
w ęgierski tra k tu je  p ap iery  au s try ac
kie. Zaczęły się ta rg i o to i rokow a
nia, prow adzone energ iczn ie  tak , Se 
ja k  o s ta tn ie  w iadom ości z B udapesztu 
brzm ią, rych ło  iuż  „obrót miewa* bę
dzie odłączony od spraw y ugody z 
z W ęgrami i będzie na pew ne w nie
siony z dniem  1. styczn ia 1898.

a l k a  o
Lwów d. 25 października. 

N iem iecka o b s tru k c ja  w parlair.en
cie austryaek im  pow stała pod pozo
rem, że od chw ili w ydania rozporze.

dzeń językow ych czeskich Niemcy 
stanęli ju ż  nad  brzegiem  przepaści. 
D otychczas m ieli być na  Ł aźdym k ro 
ku krzyw dzeni, ale ju ż  od fa ta lnych  
rozporządzeń m usieli walkę geodjąć nie 
o jak ieś dobrodziejstw a i rzeczy  zbyt- 
kow e, ale poprostu  o b y t w łasny.

Je s tto  naj w ieru tn ie jszą niepraw da, 
ho Niemcy, ja k  tego cyfry  dowodzą, 
n iety lko  lue „giną* aie przeciw nie 
żyją dalej najw ygodniej i najzby tko- 
w m ej ze skarbu  państw ow ego, do k tó 
rego w szystk ie  bez w y ją tku  n ared y  w 
A ustryi sk ładają  swój grosz ciężko 
zapracow any. C iekawe pod tym  w zglę
dem  daty  z dziedz iny  szko ln ic tw a za
m ieszcza p raska Politik. W tym  dziale 
je s t  skarb  państw a dla Niemców p o 
prostu ro z rzu tn ie  nojnym .

Niemcy tw orzą w P rzed litaw ii 36*1 
p rocen tu  ludności, a na ośm  uniw ersy
tetów  m ają d la siebie pięó tj .  82*5 pro- 
een tn . Z ogółu w ydatków  państw o- 
wyoh na u n iw ersy te ty  tj. z 3,945.000 zł. 
p rzypada na  n iem ieckie 2.664.000 czyli 
67-5 0/»- N ionrcck i u n iw ersy te t praski, 
k tóry  ani w połow ie n ’e cieszy się 
tak ą  frekw encyą ja k  czeski, po trzeb u 
je jednak  na sw oje u trzym an ie  więk 
szej kw oty  ze skarbu  państw ow ego 
niż czeski. Do rzędu  w yższych izkół 
niem ieckich należałoby też w łaściw ie 
zaliczyć trz y  sam oistne w ydziały  teo
logiczne, is tn ie jące  w Ołomuńcu, Sale- 
bnrgu  i ew angielicki w W iedniu, na 
k tóre razem  państw o w ydaje 58.000 zł.

Z siedm in technicznych  szkół w y ż
szych (w liczając w to szkołę ag rono
m iczną w e W iedniu) je s t  pięć n iem ie
ckich, co tw orzy  7 14  procent, a ze 
sum n a  u trzy m an ie  ich  p rzeznaczo
nych tj. z 967.000 p rzypada na nie 
I 6.000 zł. czyli 73 procent. Co się ty 
czy gim nnzyów , to  państw o u trzy m u 
je  ich 167 a subw eneyonuje 7, p rzy  
czem liczy się podw ójne g im nazya w 
T rydencie (oba liczące po 8 k las z j ę 
zykiem  w ykładow ym  niem ieckim  i wło 
skim) i w Kołomyi (także 8 klas, z ję 
zykiem  w ykładow ym  polskim  i ruskim ) 
za dwa zakłady. Do g ;m nazyów  nie- 
m ń o k .eh  należy zaliczyć tak że  'sześć 
t. *7 . niem ięcko-słow .eń^kich, k tó re 
pom m aw tzy  dość m ałą frekw encyę w 
nich uczniów  s ło w eń sk ich — są w łaści
wi© od początku  roku  b. czysto  nie 
m ieckim i zakładam i. Z gim nazyów  
tych  je s t  86 czyli 52*4 p rocen t n ie 
m ieckich, a z sum, przeznaczonych  na 
u trzym an ie  w szystk ich  g im nazyów , tj. 
j? 4,779 000 zł. p rzypada n a  m e zł. 
2,521.000 czyli 53 prc.

Szkół realnych u trzy m u je  państw o 
5J, a snbw encyonuje 3. Z tej liczby 
je s t 37 czyli 59 7 p rocen t szkół re a l
ny cl n iem ieckich, na  k tó re p rzy j ada 
z gólnej s im y  1,942 400 złr. sum a 
1,265.500 złr. czyli 65*2 prc. Sem ina- 
lyów  m ęskich i żeńskich u trzym uje  
państw o 62, z tego  zaś je s t w yłącznie 
30 sem m aryów  aiem ieck.oh, a w 4 
niem ieckich zakładach na W ybrzeżu, 
ty lko  o ty le  uw zglę Im ają uczniów  n a
rodowości w łoskiej i slow ieńskiej. ż© 
is tn ie ją  d la n ich  osobne niem ieckie 
klasy przygotow aw cze, w k tó ry ch  t y 
le ty lko  m aią się uczniow ie nan-

ezyć języ k a  n iem ieckiego, aby m ogli 
rozum ieć w ykład  w© właściw em  3emi- 
naryum . Takie u rządzenie m a dla Sło- 
w ieńców  i W łochów, zam ieszkujących 
W ybrzeże, bardzo w ątp liw ą w artość, 
a o ty le  dw uznaozniej szą, źe m uszą 
odbyw ać swoje studya o cały rok  d łu 
żej, n iż ich koledzy niem ieccy. W t» u 
sposób z liczby 62 p rzypada n a  semi 
n ary a  niem ieckie liczba 34, czyli 54 8 
prc. a z ogólnej sum y 1,574,900 złr. 
w ydaje na D ‘ e  skarb  państw ow y złr, 
884.200 OEyli 56*2 prc.

Co się szkół ludow ych tyczy , to  w 
tym  dziale w cale p rocen tu  n aw et o b 
liczać n ie trzeba, bo w szystko co p a ń 
stw o w ydaje, w ydaje w yłącznie ty lko  
na n iem ieckie szkoły. Do lndow  in 
nych  n iż n iem iecki stosu je się zasadę, 
że m ają  się ściśle stosować do posta- 
now .eń  u staw y  i same płacić na  u trz y 
mam© sw oich szkół ludow ych. F la  
Niemców postanowienie to nie istn ieje , 
oni dosta ją  ze skarbn  państw ow ego 
coś w  rodzaju  honorow ego podarku 
w kwocie 170 900 zł. Kwotę tę, gayby  
ściśle ustaw y się trzym ać, pow innyby 
wydać z w łasnych  fundnszów  d o ty 
czące prow ineye niem ieckie. Z kw oty 
tej w ydaje się 55.000 zł. na „podnie 
cienie" szkoln ictw a niem ieckiego w po
łudniow ym  Tyrolu  i n a  W ybrzeżu zł. 
90.300 trzeb a  n a  5 szkół niem ieckich 
pańs iwowych w  T rydencie, Tryeście 
i Poli, 4.200 zł. n a  trz y  niem ieckie 
państw ow e og ródk i d la  dzieci na  Wy 

rzeżu , 4.200 2ł  znow u na 4 niem iec
kie k lasy  n a  W y b rzeżu , a 16.300 zł 
n© subw enc ja  d 'a  siedm iu szkół ludo
w ych niem  ieckich, u trzym yw any i h 
p rzez  m in isterstw o  w Galicyi i Dal- 
macyi.

Jeżeli się zb ierze  w szystk ie  k ate- 
gorye szkół razem , w tedy  się pokaże, 
że państw o u trzy m u je , albo p rz y n a j
m niej subw eneyonuje ogółem  320 
szkół, z k tó rych  w 184 językiem  w y 
kładow ym  je s t niem iecki. Daje to  pro
cen t 57'5 Na u trzy m an ie  tyc-h i-zRÓł 
idzie  ogółem  13.378.300 zł. a z tego 
na niem ieckie w ypada 8,210 700 zło
ty ch  czyli 61.5% . A trzeba, dodać, 
źe n:ó są tu  „akże w liczone wcale 
szKoły zaw odow e, bo b u d że t państw o
wy nie mów nic o języ k n  w ykłado
w ym  w nich, a dalej nie są w liczone 
szkoły, n a  k tó ry ch  u trzy m rn ie  łoży 
in n e  m inisterstw o, a n ie  m inisterstw o 
ośw iaty. Na ludy n ien reck ie , tw orzące 
okrągło  64%  ogółn lndności au stry ja- 
ckiej w ypaaa z ogółu kosztów  szkol
nych  państw ow ych ty lko  38'5°/#t a za
tem , licząc naw et n ie stosunkow e, j e 
no absolu tn ie, to  w ypada m m ej o 
przeszło ćw ierć niż n a  Niemców. W 
obec tak ich  eyfr w szelkie gad an in y  o 
tem , że Niemcom o życie chodzi, są 
poprostu  h u m orystycznym i opow iada- 
niam .

P u m  Króla A le U r a .
Lwów d. 25 październ ika .

Król A leksander serbsk i w ystoso
w ał d. 22. bm następu jące p.cm o do 
d r. W łaaana D żordżew icza:

„O statn ie w ypadki n a  W schodzie i 
okazane w ielorako postanow ienie ca
łej E uropy  u trzy m an ia  pokoju , stw o
rzy ły  dla S erb ii m ożliwość i obow ią
zek pośw ięcenia w szystk ich  sił sw oich 
rozw iązanin  kw esty j, k tó re  ubezp ie
czyć m ogą siłę jej f i n a n s o w ą ,  e k o 
n o m i c z n ą  i w o j s k o w ą .  Tę dobę 
zapew nionego w całej E urop .e  poko
ju  m usi Serbia w yzyskać, aby  w ydo
być się z j a ł o w y c h  p o l i t y c z 
n y c h  w a l k  s t r o n n i c t w ,  w k tó 
rych  a i. n azb y t w iele czasu drogiego 
dia sw ego postępu  narodow ego i pań- 
stwow 3go u ron iła , ładow i i praw nośei 
w k ra ju  stałe  daó podw aliny, tudzież 
sum ienną, bezstronną adm in istracyą i 
niepokalanem  sądow nictw em  do wieść, 
że w Serbii najw yższą wolą je s t prawo.

„Sam iennem  w ypełnianiem  w sz y s t
kich zobow iązań pbństw ow yeh, za ła 
tw ieniem  kw estyi nrzędników  pań
stw ow ych, reform ą system u ośw iaty , 
k tó rab y  żyw ioły w ykszta łcone w yzw o
liła  z konieczności sznkaó swego u- 
trzym an ia  jed y n ie  w służbie państw o
wej, pow ażną p racą około w e w n ę trzn e 
go skonsolidow ania i postępu Serbii, 
dalej przeobrażeniem  naszej o jczyzny 
w m e z a w o d n y  i s i l n y c z y n n i k  
p o k o j u  i p o r z ą d k n  n a  p ó ł w y 
s p i e  B a ł k a ń s k i m  — złożym y do
wód, że E uropa co do swoich w yso
kich zadań  cyw ilizacy jnych  zaw sze 
m oże liczyć n a  S e r b i ę ,  zachow am y 
sobie przy jaźń  całej E uropy  i jeszcze 
bardziej ją  ustalim y, a oraz pokaże
my, że n i e  w o l n o  o i n t e r e s a c h  
S e r b i i  s t a n o w i ć  b e z  S e r b i i .  
T aką pracą d z ie ln e  p rzyczyn im y  się 
do uśm ierzenia nam iętności po litycz
nych i uczynim y m oźliwem  p raw id ło 
we rozstrzygn ięcie  k w e s t y i  k o ń 
s c y  t u  c y j  n e j .  Wszelkie, in n e  rozw ią
zanie byłoby jed n o stro n n e  i żyw otnym  
in teresom  p aństw a przeciw ne.

„ S e r b i a  j e s t  m i  d r o g ą  n a d  
w s z y s t k o  i n n e .  ^ e rb ia  silna i po
ważę na, to  ideał, k tó ry  p rzeszed ł na 
m nie po przodkach  m oich i k tórem u 
całe życie m oje chcę poświęcić. W czem 
liczę na  dośw iadczony pntryotyzm.^fa- 
na i w ierność dla k ró la  i póruezam  
panu  c'ężkie, ale zaszczy tne  zaaani© 
u tw orzenia gab in e tu  k tó ry b y  w yłu- 
szczone w łaśnie in teneye podzielał. Za
danie m ego now ego rz ą a u  je s t  tak  
wielkie, że bez ustalonej ciągłości w 
agendai h państw ow ych i bez po trze
bnego czasu n ie m ogłoby zostać sp«t- 
nionem. Zapew niam  m ojem u nowem u 
rządowi tę  ciągłość system u rządow e
go, tndzież  czas p o trzeb n y  do pom yśl
nego sp e łń ’ n ia tego  ciężkiego zada
nia. Ż yczliw y pann  Alensunder' .

Podający to  pismo nrzędow y te le 
gram  b elg rad zk i wyraźni© pow iada na  
czele, że w ystosow ane zćsta ło  do Ar.
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D źordźew icza jak o  posła w K o n stan ty 
nopolu , znaczy to, że k ró l postaw ił 
D żordżew iozow i ten program  przed 
pornozeniem  m u u tw orzen ia  nowego 
g a b in e tu ; tudz ież  że D żordżew icz przy  
ją ł  ten  program , skoro pism o zostało 
ogłoszone. Frankfurter Ztg. zaś podaje 
n astępu jący  te legram  z B elgradu :

„Nowy sze f gab inetu  Dżordżew ioz 
ośw iadczył, że w sw ojej polityce ze 
w n ętrzn e j będzie zm ierzał do tego, 
aby sprow adzić dobre porozum ienie 
z A u  s t r o - W ę g r  a m i  i N i e m o a m i ,  
zamąoone za rządów  Zimioza. Co do 
w ew nętrznej po lityk i, ma być przem a- 
gan ie  r a d y k a l i z m u  pow strzym ane. 
M ają być zarządzone silne środki p rze 
ciw o p r y s z k o s t w u ,  k tó re m a za
barw ien ie  polityczne i w ew nątrz  w y 
w ierało  te rro ry zm  na rzecz rad y k a
lizm u. N astępnie zam ierzone są oszczęd
ności i dalsze przeprow adzan ie  kon- 
w enoyi karlsbadzk iej (zaw artej z Au- 
stro-W ęgram i), a p rzeto  podniesienie 
ekonom iozne dla w yda tn ie jszego  p ła 
cenia podatków . Co do sk ładu  gab i
n e tu , zastąp ione są w nim  żyw ioły 
um iarkow ane, postępow cy, liberali, 
p rzew ażn ie  ludzie, k tó rzy  się do tych
czas >.ie w iele po lityką zajmowali. 
W kołach radykalnych  nastało  było 
zan iepokojenie, obaw iały  się bowiem  
zrazu  liberalnego  gab inetu  party jnego , 
jak ie  życzeniom  kró la M ilana odpo
w iadało. Król A leksander w ybra ł ato li 
g ab in e t n eu tra ln y , aby  m e dopuścić 
prześladow ania tych  urzędników  ra  
dykałów , k tó rzy  są  uczciw i".

Do gab in e tu  D źordźew icza w chodzi 
sześciu m inistrów  n eu tra ln y ch  : D żor
dżew icz m in is te r p rezyden t i m in is te r 
spraw  zagr., K osta C hristie*  m in is te r 
spraw iedliw ości, Lozanioz handlu , pu ł
kow nik W ukow icz w ojny i pułkow nik  
A tanaozkowicz robót p u b lio zn y ch ; je 
den libera ł, Andonowicz m in ister spraw  
w ew n. i jed en  postępowieo, S t. Popo 
w icz m in is te r  skarbu . L iberali serbsoy 
tem  się odróżn ia ją  od postępowców, że 
n ie  sp rzy ja ją  A ustro-W ęgrom .

Program  kró la A leksandra dowodzi, 
że id z ie  za  w łasną wolą, a n ie na p a
sku  sw ego ojca, Milana. P rzeb ija  z te 
go program u dalej odstryohan ie  się od 
Rosyi, a w reszcie ja sn e  zrozum ienie 
sy tuaoyi i po trzeb  k ra ju , w czem po
służy ł m u sm utny  p rzyk ład  Greoyi. 
P rzedew szystk iem  w ażną je s t  rzeczą 
w ytw orzenie s tanu  urzędniczego, k tó
ry b y  pracow ał n iezależnie od walk 
stronn io tw  i m iał b y t zapew niony. 
Spraw a rew izyi konsty tuoy i, k tó raby  
k ra j zaw iohrzała  i n iem ożliw ą czyniła 
ow ą ciągłość system u rządow ego, na 
k tó rą  król słusznie tak ą  w agę kładzie, 
odłożoną zostaje aż do c z a s u , gdy  
przeprow adzone zostaną reform y fi
nansow e, ekonom iczne, wojskowe, urzę 
dnioze, szkolne, adm in istracy jne i są
dowe.

M inister p re z y d e n t Dżordżew icz, z 
pow ołania lek arz  i zrazu  lekarz  przy  
boczny  k ró la  M ilana, n astęp n ie  sze f 
san ita rn y  podozas w ojny  z Bułgaryą,, 
w reszcie  poseł z K onstan tynopola, na
leża ł zrazu  do liberałów , do postępow - 
oów, a w końcu uchy lił się od ud zia
łu  w jak iem k o lw iek  stronn ictw ie, s ta l 
się n eu tra ln y m . Ma być w szechstron
n ie  w ykształcony , rzu tk i, m iły  w obejś
ciu, energ iczny , rea lista  jak o  człow iek 
i po lityk  ; i m ożna się spodziew ać, że

Sodoła sw em u „ciężkiem u", ja k  powia- 
a król, zadaniu . A zadanie za iste  cięż

k ie  n ie ty lko  ze w zględu na rzeczy, 
k tó ry ch  m a dokonać, ale i z tego 
w zględu , że skupozyna je s t  p rzew aż 
n ie  rad y k aln ą  i podobno naw et w alne 
w y b o ry  tego  je j ch a rak te ru  odm ienić 
n ie  zdołają. Może je d n a k  los Grecyi 
p rzy p ro w ad z i radykałów  do opam ięta  
nia.

Uroczystość M m l a .
Lwów d. 25 październ ika .

O godzin ie  11 zran a  zeb ra ły  się 
w czoraj na  p lacu A kadem  c kim  ty 
aiąoe publiczności w około gazonu 
św ieżo tam  urządzonego. W oknach  i 
n a  balkonach okolicznyoh kam ienic 
s tan ę ły  rów nież se tk i pań i pauów, a 
ta k  sam o bardzo  w iele osób, aby  le 
p iej w idzieć, albo  d la b raku  m iejsoa 
n a  n iew ielk im  piaou, w ydobyło  się aż 
n a  rusz tow an ia  p rzy leg łeg o  now obu
dow anego dom u. "Wszyscy z niecier-

Eliw ością oozekiw ali n iezw ykłe j we 
wowie uroczystości odsłaniania po

m nika  i zapuszczali oiekaw e sp o jrze
n ia  poza czerw oną zasłonę, k ry jąoą 
w sw em  w n ę trzu  posąg ojca kom edyi 
polskiej.

Z asłona ta , szerokie czerw one płó
tn o , rozp ię te  na  cz te rech  narożnyoh 
słupach , rów nież  czerw onych, w zno
siła się ja k  paraw an  n a  środku  sk w e
ru . Obok n ie j w zniesiono try b u n ę  
rów nież czerw ien ią  ob itą , a p rzezn a 
czoną dla mówców. W około stanęła 
publiczność zb itą  m asą, w śród k tórej 
ochotn icza straż  pożarna u trzym yw ała  
porządek.

W k ilk u n astu  oknach i na balko 
nach am atorzy  fo tografow ie p iln ie  ro
b ili zd jęc ia  g ru p  i epizodów  całej u- 
roczystości. W śród publiczności stanęli 
te ż  dw aj chorążow ie „Sokoła" i „G w ia
zdy" ze sz tan d aram i ty ch  tow arzystw  
a  in sygn ium  k o n fra te rn i lite rack ie j z 
w . XVI pochodzące, obecnie w łasność 
Koła lite racko-artystyoznego , trzy m ał 
w oźny przed  sam ą zasłoną pom nika.

Pogoda sp rzy ja ła  uroozystości. 
Chłód by ł w praw dzie  do tk liw y , ale 
sza re  obłoki n iezupe łn ie  zak ry ły  
słońce.

N ajbliżej pom nika s tan ą ł m arsza
łek  k ra jow y  h r. Badeni, nam iestn ik  
ks. S anguszko, ks. arcyb iskup  Issako-

wicz, p rezy d en t m iasta  dr. M ałachow
ski, p rezy d en t apelaoyi dr. Tchórzni- 
cki, rek to r u n iw ersy te tu  dr. Rehm an, 
z po litechn ik i dr. D ziw iński, poeta  
Karol Brzozowski, w nuk  kom edyopi- 
sarza hr. Jędrzej F redro  obok nr. 
Szeptyckich  w g ro n ie  k ilku sz lach ty  
sąsiadów  z pow iatu  rudeckiego, k tó 
rzy  tak  samo ja k  w ielu  panów  z Ra
dy m iejskiej i W ydziału  krajow ego 
p rzyby li w stro jach  polskich, ar. 
M archwicki, g en e ra ł Tem pis, poseł Mi
chalski, w icep rezyden t m iasta  Szajer, 
p raw ie oały W ydział k ra jow y , i Rada 
m iejska i t. d.

P ierw szy  w szedł n a  try b u n ę  i p rze
m ówił p. Al. W ilczyński, p rezes ko
m ite tu  pom nikow ego. W k ilk u  sło 
waoh skreślił dzieje  działa lności hr. 
F redry .

„S ta jem y oto, mówił, przed po
sągiem  człow ieka, k tó rego  pam ięć tak  
długo będzie is tn ia ła , tak  długo będzie 
św ieciła, jak  długo hum o r n a tu ra ln y  
i zdrow y będzie osłodą życia  lu d zk ie 
go, a p rzy n ajm n ie j ja k  długo istn ieć  
będzie scena p o ls k a / N astępnie m ów ca 
sch a rak te ry zo w ał ta len t kom edyopi 
c a rsk i hr. F red ry , p rzeszedł e tap y  je  
sgo tw órozożci literackie j i zakońozyl 
słowam i : Dziś Lwów, z k tó ry m  się
zrosło ty le  trąd y  cyi F redrow skich , 
gdzie po raz p ierw szy  jeg o  kom edye 
się ukazyw ały  i znajdow ały  znakom i 
ty ch  w ykonaw ców , gdzie sędziw y ko
m edyopi sarz  spędził o s ta tn ie  la ta  ży 
cia i tam  oto  w tym  dom u dokonał 
żywe; a — dziś ten  Lwów publiczną 
oze i  u. u  sk łada w tak i sposób, k tó ry  
m eu»;aunie przypom inać nam  będzie 
drug>* postać au to ra  „Zem sty" „Słu- 
Oów Panieńskich" i „Jow ialskiego". 
Oio je s t  sposób, oto je s t  pom nik, na  
k tó ry  patrząc  z dum ą m ożem y byó 
pew ni, że naród, m ająoy tak ioh  mów
ców du ha, ja k  F redro  i naród  czujący 
potrzebę oddaw ania m u ozoi publi 
eznej, nie m oże w ątpió  o swej szczę
śliwszej przyszłości.

N astępnie w iceprezes lw ow sw skiego 
Koła literack iego  i a rty sty czn eg o  prof 
dr. B alasits przem ów ił i skońozył w e
zw aniem , aby  zd ję to  zasłonę z po 
m nika.

Zasłona opadła natychm iast, a w i
dzow ie oklaskam i pow ita li postać w iel
k iego kom edyopisarza, odlaną w bron- 
zie. A utorem  teg o  dzieła a rty sty czn e  
go je s t  p. L. Marooni, k tó ry  poetę 
p rzedstaw ił w ozam arze siedzącego na 
krześle z ręką, położoną ruchem  lek
k im  i sw obodnym  na kolanie. Tw arz 
bardzo  dobrze oddana p a trzy  na  da
w ne m ieszkanie poety  na ulioy jego  
im ienia. Z czoła b ije gen iusz  m yśli.

Posąg  spoczyw a na kam iennym , 
skrom nym  piedesta le , w zniesionym  na 
trzech  stopniach. Na przedniej ścianie 
piedestałow ego ciosu w idnieje złoty 
§ pis „A leksander hr. F redro" na ty l 
nej zaś „staran iem  koła literaoko-ar- 
tystycznego  w e Lw ow ie 1897".

W tej chw ili u staw iouy  na osobnej 
es trad z ie  chór tow arzystw a m uzyozne- 
go zain tonow ał pod b a tu tą  d y rek to ra  
Szw arca a z akom paniam entem  orkie 
s try  w ojskow ej w zpau iałą  k an ta tę , po 
k tó rej przem ów ił p rezyden t m iasta  dr. 
M ałachowski.

P iękna mowa jego  obracała się o 
koło słów W iktora Hugo „pisz tylko 
praw dę". „Pom nik ten  — m ów ił dr. 
M ałaahowski — je s t  oddaniem  hołdu 
dla n iezrów nauego m istrza  p ió ra i szer
m ierza praw dy. P raw dzie on służył, 
tej p raw dzie codziennego życia, k tó rą  
wszyscy spotykam y, lecz jej często nie 
dostrzegam y, gdyż lekkim  pokry ta  o- 
błokiem , dostępna ty lko  oku bystrego 
obserw atora, k tó ry  w skaże ją  nam  i 
pow ie: patrzcie , oto  ją  ośw ietlam  pro
m ieniem  mojej d u s /y , a m y wszyscy 
p rzeoieram y oczy i m ów im y: aoh pra 
wda, dlaozegoż sam i je j n ie  zauw aży
liśm y ? P raw dą tą  dzieln ie  służąo n a
rodow i, p rzesuw ał F redro  przed  oczy 
nasze szereg  oały wesołyoh obrazów 
z życia, w  k tó ry ch  ja k  w ozystem  
zw ierciadle poznaw aliśm y nas sam ych, 
— naszyoh w sp ó ło b y w ate li, naszych 
przodków  i w spółczesnych."

Zakończył m owę swą dr. Malachow 
ski zapew nieniem , że Rada m iejska  z 
radością b ierze na  siebie obow iązek 
opieki nad  pom nikiem , k tó ry  będzie 
d la całego Lw ow a narodow ą p am ią
tką.

Krótko a z poetyoznym  polotem  
przem ów ił wreszoie w nuk poety  hr. 
Jęd /ze j F redro, dzięku jąc  lwowskiem u 
kołu literack iem u i a rty sty czn em u  za 
in ioyatyw ę w oddaniu  hołdu jeg o  dzia
dowi.

P. O nyszkiew icz odczytał te leg ra 
my, nadesłane z W arszaw y od a rty  
stów  d ram aty czn y ch , z K rakow a od 
koła lite rack iego  i a rty stycznego  i z 
W arszaw y od p. Z ygm unta P rzyby l
skiego.

Z akończeniem  uroozystości by ła  zno
w u k an ta ta .

0  godz. w pół do 1 w  połudn ie ze
brało się w w ielkiej sali kasyna m iej
skiego p rzeszło  70 osób, zaproszonych 
p rzez A ndrzeja h r . F red rę  n a  śn iada
nie. P ierw sze m iejsoe za ją ł hs. arcy
b iskup  Isakow ioz, obok n iego  zasiedli': 
p rezy d en t w yż. sądu k ra j. Tohórznicki, 
p rezy d en t m iasta  M ałaohow ski, k u ra 
to r literaoki O ssolineum  dr. A nt. Ma
łecki, p rezes W ydziału  krajow ego  Cha
miec, poseł Jan  h r. Szeptycki, Szoze- 
panow ski i in n i, a naprzeoiw  ks. aroy- 
b isk u p a : A ndrzej h r. F red ro , re k to r 
u n iw ersy te tu  dr. Rehm an, p ro f  nni- 
w ersy te tu  d r. R om an P iła t, d r. Ćwi
k lińsk i, dr. B alasita i  dr. G rzegorz 
Ziem bioki. Ogólną uw agę zw raca ł ks. 
Szeptycki, B azy lian in , k tórem u po- 
w szeohnie w różą osiągnięoie w n ied łu 
g im  czasie w yższyoh d o sto jeństw  
w  h ieraroh ii g r . k a t. Kościoła. N adto

w zięli udział w tem  zeb ran iu  wszysoy 
ozłonkow ie k o m ite tu  pom nikow ego 
i w ykonaw oa pom nika prof. Marooni, 
redak torow ie lw ow skich pism  oodzien 
nyoh, lite rac i K ubala , Krechowieoki, 
Bełza, U rbański, Rossowski, Rodoó itd . 
w iceprezes Tow. dzien n ik arzy  polsk ich  
Kaz. S krzyńsk i, a rty śc i sceny: F iszer, 
Żelazowski, W oleński i d y rek to r te a 
tru  Heller, d y rek to r Tow. m uzycznego 
Sohwarz, w icep rezyden t m iasta  Seha- 
y e r i M ichalski, d y r. M archw icki, p re
zes Izby  adw. dr. Roiński, p rezes ka-

Sna m iej. dr. Tabaozyński i gospo- 
rz  kasyna B u jnow sk i, ja k o też  wielu 

innyob.
S zereg  toastów  rozpoozął p rezy d en t 

m iasta dr. M ałachowski, zaznaczając, 
iż przeszłości rodu  F redrów  oddano 
hołd p rz y  odsłonięciu pom nika, a tu  
m iejsce je s t  w yrażenia życzeń dla te 
raźn iejszego  i p rzyszłego rodu F re 
drów . Dr. M ałachowski zakończył swój 
p iękny  to a s t w zniesieniem  zdrow ia 
A ndrzeja hr. F red ry , k tó ry  zaraz  uoz- 
oił k ilkom ą w ym ow nem i słcw y  zasłu  
g i  ks. arcyb iskupa Issakow icza. Czci
godny  arcypasterz  odpow iadając na to 
położył nacisk , iż n ie  krzykaotw o ale 
spełn ienie obow iązków  wobec Kośoio 
ła  i O jozyzny doprow adzić m oże je d y 
nie do u rzeczyw istn ien ia  naszyoh m a
rzeń  i dążeń.

N astępnie w dłuższem  przem ów ie
n ia  p. Romanowioz naw iązując do o- 
wego naw oływ ania do spełn ian ia  przez 
w szystkioh obow iązków  wobeo naro- 
dn, podniósł rze te ln e  zasług i rodu 
Szeptyokich a w szczególności posła 
Jan a  h r. Szeptyokiego, co zebran i 
p rzy ję li gorącem i oklaskam i. W odpo
w iedzi K azim ierz h r. S zep tyck i w zniósł 
to ast na cześó obecnego na owem ze
bran iu  p. Wolffa, znanego w ydaw cę w 
W arszaw ie, dr. O staszew ski-B arański 
p ił im ien iem  p rasy  zdrow ie prof. -óg 
bina, in ioyato ra pom nika A leksandra 
h r. F red ry  a pp. Bełza i Rodoó w y 
głosili pełne w arw y okolicznościow e 
swe u tw o ry  poetyckie.

Po przem ów ieniach jeszoze Jan a  
h r. S zeptyckiego, dr. B alasitsa i Wład. 
W oleńakiego posypał się nad to  dośó 
spory szereg  toastów  tak , że śn iad a
n ie  zakończyło się dopiero około g o 
dziny  4 popołudniu.

W ieczorem  po raz  trzeoi w oiągu 
obu dn i ub ieg łych  zabrzm iało  ze sce
ny m istrzow sk ie  słowo F redry . W so
botę popołudniu dano d la m łodzieży 
„Zem stę" a w dzień uroczystości po
południu  „Dam y i H uzary" wieczorem  
zaś arcydzieło  polskiej d ram atu rg ii 
„Śluby P an ieńsk ie". Amfit -atr, udeko 
row auy cały draperyam i w kolorach 
narodow ych i tarczam i herbow em i 
m iast i p row incyi polskich czynił 
w rażenie im ponujące, k tó re  znaozm e 
się przyczyn iało  do podniesienia te m 
p era tu ry  uczuć w yw ołanej • źw iękam i 
patryo tyoznych  m elodyj. O degrała j e  z 
w erw ą i p ietyzm em  pod b a tu tą  pana 
W rońskiego o rk iestra  teatrnlu-,, a gdy 
□a zakończenie in trodukcy i w ykonała 
„Jeszcze P olska n ie  zg inęła" w szyscy 
w idzow ie pow stali z m iejsc swoich.

Ledw ie dźw ięki taj p ieśni nad pie
śniam i um ilkły , w ystąp iła  na przód 
soeny p. Staohow iozowa i z św ietną 
dekłam aoyą w ygłosiła w iersz p. Wa
lew skiego, ten  sam, k tó ry  w czoraj po
dany  był w Gazecie Narodowej

Podozas deklam acyi n ieznacznie 
podniosła się zasłona i o sta tn ie  słowa 
poem atu w ypow iedziała ju ż  p. S taoho
wiozowa zw rócona do b iu stu  F redry , 
ustaw ionego w g łębi sceny w śród z ie
leni. P rzed  nim  w półkolu stan ę li ar 
tyśoi i a r ty s tk i u cnarak teryzow an i za 
w szystk ie  postacie F redrow sk ich  ko- 
m edyj. A utora apoteozy, w yborną jeg o  
dek lam atorkę i p iękny  żyw y obraz 
trzy k ro tn y m  oklaskiem  nagrodziła pu
bliczność, k tó ra  się w czoraj zebrała  
w tak  w ielkiej liczbie, ja k  daw no cze 
goś podobnego m ury  tea tra ln e  n ie  p a
m iętały. P rzy sz li naw et tacy  i fcc we 
frakach, k tó rzy  raz  ty lk o  na k ilka la t 
zw ykli oddaw ać w izytę melpom enie.

Z araz w drug iej scenie „Ślubów" 
zabrzm iały  g łośne oklaski na pow ita 
nie p. W oleńskiego, k tó ry  po dłudiej 
na scenie nieobecności w czoraj rolę 
G ustaw a odegrał z n iesłyohaną werwą, 
a z artyzm em  nieporów nanym . W o- 
góle całe p rzedstaw ien ie  było w oa-
łem  tego słowa znaczeniu  nroozyste  
— pod w zględem  arty stynznym  Dość 
pow iedzieć, że A lbinem  był p. Ż ela
zow ski, panią D obrójską pani G ostyń
ska, R adostem  p. Feldm an, a parą ze- 
szłowiecznyoh, pełnych p u sto ty  fem i
n is tek  pani B eduarzew ska i Jastrzęb- 
ców na. Ta o s ta tn ia  po ra z  pierw szy 
w praw dzie w ystępow ała, ale g ra ła  z 
tak  w ielką dozą in te ligenoy i i zrozu 
m ienia p rzedstaw ianej postaci, tak  sw o
bodnie się ru sza ła  na  scenie i dekla 
m ow ała ta k  popraw nie, że czyn iła  
w rażenie a r ty s tk i  oddaw na zgranej z 
re sz tą  o toczenia i rów no z innym i zdo 
byw ała sobie szozere a gorące oklaski. 
Nie szczędzili ich słuchacze nikom u, 
a zasłużone one były  najzupełn ie j, g ra  
bowiem  arty s tó w  i w ystaw a sztoki 
sk ładały  się n a  skońozenie a rty s ty czn ą  
całośó.

Czas odnowić przedpłatę

K R O N IK A .
Lwów d. 25 października

Z niedzieli. Wobec uroczystośoi Fre
drowskiej wszystko Inne zeszło wczoraj we 
Lwowie na plan drugi. Pierwszy raz odsła

niano we Lwowie pomnik i pierwszy raz 
odważyła się dyrekeya teatralna z dokumen 
tami w ręku publicznie oświadczyli, że „tłu
my" la  uroczystych patryotycznyeh przed
stawieniach redukuję się w rzeczywistoci do 
garstki entuzjastów, zawsze i wszędzie pier 
wszych i do zastępów młodzieży, ulokowa
nej ped gwiaździstym stropem teatralnej sa
li. Powaga wiskt i olężar mnóstwa godno
ści publicznych piastowanych przez przewa
żną część panów z lwowskiego towarzystwa 
nie pozwala lm w zwykłych warunkach tra
cić czasu na nieproduktywne’ rozrywki. Zo
stawiają je mniej zapracowanym, a z tego 
wynika to, ił zazwyczaj na wszystkich wy
stępach są „szczyty" miasta, jest szary tłum, 
a nie ma łącznika między nimi, owych nie- 
marszałków krajowych i nieprezydentów mia
sta, którzy wprost i bezpośrednio stykają się 
z „tłumem". Wczoraj było inaczej — było 
mniej nudnie. Znać było powszechne zain 
teresowanie się i można było nie tylko o 
sprawach gminnych, krajowych i państwo 
wych porozmawiać ze znajomymi.

Zapiski osob l Minister spraw za
granicznych hr. Gołuchowski przyjechał do 
dóbr swych Skały na sześć dni.

Na noc z poniedziałku na wtorek zatrzy
mał się we Lwowie i zamieszkał w swoim 
pałacu.

Marszałek krajewy wyjechał w ponie- 
dltałek do Wiednia na ślub swojej bratani
cy Wandy z hr. Adamem Krasińskim. Z Wie 
dnia uda się hr. Badeni do Paryża, a stam
tąd do Rzymu, w sprawie pomnika Mickie- 
wiczowskitge.

Mianowania. Namiestnik zamianował 
adjunkta sądu powiatowego K. W. Grabow
skiego i koncepistów namiestniotwa Tad. 
Mitschkę i K. Des Loges komisarzami po
wiatowymi.

Sąd kraj. wyższy w Krakowie zamiano
wał ofieyałami kancelaryjnymi w I I  klasie 
rangi: w sądzie kraj. krakowskim J. Rzym- 
kowskisgo z tytułem i charakterem dyrektora 
biur pomocniczych, M. Rola Różyckiego z z: -  
trzymaniem dotychczasowego tytułu, daloj 
B. Cieczkiewicza.

w sądach obwodowych H Mazarakiego 
dla Rzeszowa, Z. Wiśniowskiego dla Wa
dowic, B. Wernera dla Tarnowa, Ant Ob- 
tułowicza dla Nowego SączB i J . Kowalczy
ka dla J a s ła ;

w sądach powiatowych : J. Ghochorowskie- 
go dla Biały, Al. Jaroszewskiego dla Dę
bicy, J. Wasyliazyna dla Bochni, J. Hin- 
glera dla Mielca, Franciszka Dzierżyń
skiego dla Leżajska, Frasciszka Gumińskiego 
dla Łańcuta, F. Robaczowskiego dla Dąbro 
wy, S. Kąckiego dla Żywca, T. Długopol
skiego dla Niska, J. Neugebauera dla Tar
nobrzega, D. Źelaskę dla Przeworska, Szy 
maszka dla Starego Sącza, J. Pomiankow- 
skiego dla Chrzanowa i Z. Haiskiego dla 
Kolbuszowy.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
komisarza powiatowego J. Horodyskiego z 
Zaleszczyk do Buczacza, a praktykanta h<>n 
ceptowego namiestnictwa Z. N, Popiela ze 
Lwowa do Bohoridczau, oraz przeznaczył 
komisarza powiatowego K. W. Grabowskie
go do Zaleszczyk.

K ra jo w e  d y re k c je  skarbow e, otrzy 
mały na mocy reskryptu ministeryalnego 
pfawo mianowania urzędników straży skar
bowej komisarzy i starszych kcmisuT-.y aż 
do IX rangi włącznie we własnym zakn s 
Dotychczas nrzęduików straży skarbowej mia
nowało wyłącznie ministerstwo skarbu.

Wykazy podatkowe. Jak ogłasza dy
rekeya skarbowa będą, obowiązane następu
jące osoby przedkładać jej corocznie wykazy 
do użytku przy wymiarze podatku osobisto- 
dochodewego: właściciele domów wykaz
wszystkich mieszkańców domu, osoby wy
puszczające pomieszkania w podnnjem, wy
kaz podnajemców, głowy radzić — wykaz 
wszystkich tych osób, należących do ich go
spodarstwa domowego, które posiadają włos 
no dochody, słuźbodawcy — wykaz osób 
pobierających płace służbowe, o ile te płace
00 do iednej osoby kwotę 600 zł. rocznie 
przenoszą. Wykazy te mają być we Lwowie 
przedłużone do 15 listopada br., a sporzą
dzone być mają na przepisanych drakach, 
które rozdawać będą władze podatvow« bez
płatnie

Ze sfer pecatewy li. P. Józef Sę
kowski kontrolor pocztowy ze Lwowa zamia 
nowany został starszym kontrolerem.

Z a rm ii. Podpułkownik 1 pułku pie
choty Karol z Rudna Rudziński zamianowa
ny został profesorem akademii wojskowej 
terezylińskiej. Rotmistrz Ferdynand Sohnlz z 
Radowieo przeniesiony w stan spoczynku, 
otrsymał tytuł majora. Rotmistrz Walenty 
Melecki z Graca, zamianowany komendan
tem stadnin rządowych drohobyckich. Dłuż
szy urlop otrzymali: ofleyał rachunkowy Jan 
Hollitsober z intendantury stanisławowskiej 
dywizyi kawaleryi i ofleyał prowiantowy Ry 
szard Sauer z Krakowa. Do stanu poza
służbowego przeniesiony podporucznik rezer
wowy Ferd. Titze z 67 pp.

D oslaw y wojskow e. Ministerstwo o- 
brony krajowej rozpisuje dostawę 15.200 
par obuwia, oraz znacznej ilości wyrobów 
krawieckich i rymarskich,- przeznaczoną wy- 
ącznie dla małego przemysłu.

Pani Gabryela Zapolska autorka 
,Małki Szwarzenkopf" przybyła z Krakowa 

do Lwowa i będzie dziś wieczorem na przed
stawieniu Swej sztuki.

T ańsze b ile ty  Jazdy . Na ostatniem 
posiedzeniu głównego zarządu Towarzystwa 
pedagogicznego nchwalono tekst petycyi, któ
ra zostanie wniesiona do Rady państwa i mi
nisterstwa kolei celem uzyskania zniżenia 
cen jazdy na kolejach skarbowych dla nau 
czycieli, nanczycielek i katechetów szkół In
dowych za okazaniem odpowiednich lsgity- 
macyj.

Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie, ogłasza konkurs z terminem do 
30 listopada na posadę rzeczywistego na 
uczyoiela w ozteroklasowej szkole męskiej im. 
Elżbiety w« Lwowie z płaoą roczną 800 zł.
1 z 10°/# dodatkiem na mieszkanie.

S ek u n d y ey e . Ksiądz prałat Henryk 
Skrzyński z Ustrobnie koło Frysztaka obcho
dził 20 bm. 50-lełui jubileusz. Sekundycyę 
tj. mszę św. którą kapłan odprawia w dniu 
swego jubileuszu, celebrował ks. prałat w

fundswanym przez siebie kościółku w U - 
strobnie.

Gremialna kora. Z powodu nieposy- 
łania dzieci do szkół, magistrat czerniowiecki 
zasądził mnóstwo mieszczan z przedmieść m. 
Czeruiowiee na grzywny, względnie na areszt. 
Oszczędni mieszczanie wybrali to drugie, a 
zarazem prosili o odroczenie terminu kary 
do jesieni, a to z przyczyny czasu robocze
go w locie. Obecnie jak donosi Gazeta P ol
ska nad uszła pora gremialnego siedzenia w 
kozie i niebawem araszta miejskie zapełnią 
się ofiarami — cywilizacyi. Pragnąc ulżyć 
owym „polityoznym" przestępcom, radny 
przedmiejski, p. Holieki, wystąpił na osta
tniem posiedzeniu rady miejskiej czernio- 
wieckiej z żądaniem, iżby na przyjęcie za
sądzonych obywateli miasta, którzy cierpieć 
będą „za winy synów" uporządkowano i 
wyczyszozono areszta miejskie, obecnie pełuo 
brudu i robactwa.

Do sz k ó ł Indow ych  lwowskich uczę
szcza 5.092 chłopców i 6.058 dziewcząt.

P o g o d a  zmieniła się od dwóch dni na 
niekorzyść. Zamiast dni stosunkowo słone 
cznych, ciepłych i suchych, mamy teraz pr^ 
wdziwą przedmowę do zimy wodnistą, szarą 
i zimną. Nadzieja wprawdzie żyje, że je
szcze nastąpią nienajbrzydsze dni, skoro się 
skończy zawierucha włoska, której echem 
zdaje się być nasza słota, ale to wątła 
płonka. Nie można wiedzieć, czy będzie ro
sła, zwłaszcza wobec ciągłych wieści nad
chodzących z Włoch. W pięknym tym kra
ju zeszłego tygodnia wieczorem oberwała 
się nad Ankouą chmura, skutkiem czego 
okoliczne rzeki wystąpiły z brzegów. Hr. 
Raimondi Ricotti porwany przez prąd, uto
nął. Kilka domów podmnlonych przez wodę 
i grożących wskutek tego zawaleniem, zdo
łano w czas rozebrać. Wszelki rnch komu
nikacyjny zatrzymano. W tym samym dniu 
nawiedziła powódź także i prowincyę Ra
wennę, a szczególnie połsżoną w niej miej 
scowość Coccolię Trzy demy zawaliły się, 
a wielu innym grozi los podobny. 8etki lu
dzi pozostaje bez dachu.

W okolicy Sorlo Sant Elpidio runęło 
czterdzieści domów, pięć zaś zawali się lada 
chwila. — A co najgorsza, niepogoda nie 
nstaje, lecz owszem coraz groźniejsze przy
biera rozmiary. Nie ma dnia, w którymby 
powódź nie nawiedziła jakiejś miejscowości. 
Marawalle stoi pod wodą, w Loretto, w Au- 
copie pozrywane mosty i w ogóle przerwana 
wszelka kouiuuikacya. Tak Samo między 
Ascoli a GuilauoYa nie mogą pociągi kurso
wać, gdyż tor zmienił się w olbrzymie rze
ki. Małe przedtem strumitnie, jak Reno, 
Pruaro i inne, rozlały się w bezbrzeiue je 
ziora. Pad podnosi się coraz bardziej i lada 
chwila opuści brzegi, ażeby dopełnić miary 
klęsk, którymi Włochy zostały nawidzone.

W skutek straszliwej zawieji śnieżnej 
polowanie na peuizy, na które wybrał się 
król Humhejt, musiało być zaniechane. Król 
i eułe jego towarzystwo myśliwskie zostało 
zamknięte w zameczku myśliwekiem przez 
lawinę, która lunęła w.-kutek opadu ogro
mnych śniegów. Dopiero po 24 godzinnych 
robotaeh odkopano dr> gę do zameczku i król 
mógł wyjeohaó.

Dwa ju b ile u sz u  obchodzono onegdaj w 
Banku krajowym, a mianowicie piętnastole
ci* urzędowania dyrektora p. Hipolita Boh 
daiin i dz«-5ięt-ioli-,uie dyrektora dr. Dorna 
szewskiego. urządzonych dla jubilatów 
owacynch przemawiali pp. Majewski i dr. 
Małaosyńnki.

Dodatek d r  ży ź tiian y . Kołomyjska 
kasa oszczędności przyznała swoim urzędni
kom dodatek diożyźuiany i postanowiła go 
wypłacać już od 1 listopada.

W S tan is ław o w ie  odbędzie się dniał  
listopada uroczyste wkopanie i poświęcenie 
kizyża na pamiątkę powieszonych za sprawę 
narodową T. Wiśniowskiego i J. Kapuściń
skiego.

Ks. d r. J u l iu s z  P aszy ń sk i prałat 
scholastyk ptzeu ys'iiej kapituły obrz. łać. i 
proboszcz w Przemyślu zmarł w sobotę 23 
bm. przeżywszy lat 77 Ks. Paszyński zapi
sał na ubogich miasta Przemyśla legat 1000 
l  Eksportaeya zwłok do kościoła katedr, 

przemyskiego odbędzie się w poniedziałek o 
godzinie 4 popołudniu a pogrzeb we wtorek 
rano.

Od N icm ea Briesena kupili w Księstwie 
dobra Golnię o 4.125 morgach za pół mi
liona marek Polacy pp. Skrzydlewski i Mo- 
azczeński.

R usk ie  przedtawienia daje w Warsza
wie w teatrze Wielkim trupa p. Kropiwnic- 
kiego. Na pierwszy występ wybrał p. Kro- 
piwnicki sztukę, zatytułowaną „Wij" tj. 
Straszydło, osnutą na tle powieści Gogola. 
W sztuce są śpiewy i tańce, a język, jakim 
przemawiają aktorzy jest czystym językiem 
Szewczenki, Osnowianeńki i innych Rusinów.

O ry g in a ln ą  rzecz  stwierdza stenogra 
fiozne sprawozdanie z posiedzenia Izby z d. 
20 bm., na którem ostatecznie głosowano 
nad odrzuceniem wniosku o postawienie mi
nistra hr. Badeniego w stan oskarżenia — 
a mianowicie, że poseł Madejski nie głoso
wał a p. Dawid Abrahamowicz, który wów
czas nie przewodniczył Izbie, piz-wodniczył 
b »wiem drugi wiceprezes p. Kramarz, 
to skonstatował. Czytamy w owem steno- 
graficznem sprawozdaniu : „Po wywołanin
nazwiska dra Madeyskiego, który nie głosu
je, głośno pyta p. D. Abrahamowicz: „Czy
poseł Madejski jest w Izbie czy nie". Na 
to odzywają się wołania na lewicy niemiec
kiej : „Co to za poprawki, to należy do
przewodniczącego, dlaczego Abrahamowicz 
miesza się do tego". Przewodniczący Kra
marz : „Ale proszę panów, jest dozwolonem
pytać się czy kto głosował czy nie".

Czy p. Madejski był za postawieniem 
hr. Badeniego w stan oskarżenia — czy 
tylko przypadkowo w chwili głosowania w 
Izbie nie był obecny?

„Alte n n d  N eue W e lt“ zamieściła 
obszerny artykuł bardzo dobrze napisany 
przez Karola Mutha o Henryku Siekiewiczu 
— jako też zamieściła portret Sienkiewicza 
wraz z 2 jego dziećmi. W tymże numerze 
rozpoczęła druk w tłumaczeniu niemieckiem 
„Rodziny Połanieckich".

A In fa łsz y w y  aroykaiążę pojawił się 
fałszywy hr. Zamoyski w Ameryce. Przybył 
on do Filadelfii, gdzie zakoohął się szaleni*

w młodtj, pięknsj i wykształconej pannie 
Waleryi Witkowskiej, która ufając mu wy
jechała wbrew woli rodziców do swej kre
wnej w New Haven i tam połączyła się z 
nim węzłem małżeńskim w sądzie i w ko
ściele. Niebawem odkryto, że ten hrabia jest 
właściwie malarzem Ponińskim z New-Yorku, 
gdzie przed kilku miesiącami ożenił się t 
wdową Zakrzewską; niedawno temu opuścił 
swoją połowicę, udając się do Filadelfii, 
gdzie wykradł 18 letnią paanę Waleryę Wi
tkowską. Rodzice wykradzionej panny, do
wiedziawszy się o wszystkiem, uwiadomili o 
tem władze sądowe i Ponińskiego wraz z 
młodą żoną aresztowano w New H&ren. 
Sprowadzono z New Yorku do New Hartn 
pierwszą żonę Ponińskiego na świadka w 
tej skandalicznej sprane.

P o g ło sce  o mianowaniu bisknpa su- 
fragana, któryby miał ulżyć w pracy pasti r- 
skiej ks. kardynałowi Sembratowiczowi, za
przecza Narodnaja Czasopyś oparta naiu-  
formacyach autentycznych.

R zucen i n a  b ru k . Gazeta polska 
i  Czeruiowiee donosi. Jeden z ajentów czer- 
niowieckich sprowadził tntaj 84 robotników 
mazurskich z Galicyi, a kiedy przybyli do 
Czeruiowiee, oświadczył, iż nie ma dla nich 
zarobku. Ludzie ci osiedli na brnkn obcego 
miasta literalnie bez grosza i wałęsają się 
od dni paru po ulicach bez dachu i ehleba. 
Ajent nio chce o nich słyszeć, chociaż sain 
ich nakłonił do podróży i sprowadził. Jest 
prawie niemożliwą rzeczą, iżby polieya miej
ska nie wiedziała o niniejszym wypadku, 
toż zdumiewa wszystkich poprostu, iż nic 
nic czyni.

O bchód ku  ckcI J e re m i go urządzi
ła lwowska Gwiazda w poniedziałek. Rano 
w kościele 00. Bernardynów za duszę śp. 
Kornela Ujejskiego odprawił mszę św. ks. C. 
Jaworski. Były na niej obecne wszystkie ce
chy z chorągwiami, młodzież akademicka i 
liczna publiczność. Mary były bogato przy
brane. Po mszy św. wygłosił kazanie czci
godny ks. Wnorowaki Zuiartwyahwstaniec. 
Botem odbyło się odsłonięcie tablicy pamiąt
kowej, wmurowanej w jedną ze ścian prawej 
nawy kościelnej. Tablica J*st dziełem skrom- 
nem ale zarazem pięknem. Zrobioną jest w 
kształcie liry, którą z góry wieńczy L ur nad 
wizerunkiem poety, na dole zaś złoeenia 
tworzą herby Polski, Litwy i Rusi, Po obu 
stronach podobizny Ujejskiego, daty jego u- 
rodzin i zgonu, pośrodku zać widnieje na
pis : Kornelowi Ujejskiemu, wieszczowi na
rodu polskiego, twórey „Chorału" — w do
wód ozei i niewygałej pamięci, stow. ręk. 
„Gwiazda* swemu członkowi honorewemu.

E k sp lo rscy a  P acyfiku  Podróż eks
ploracyjna, podjęta przez profesora Sekanins- 
felda, dyrektora bremenskiego Mnzenm nauk 
przyrodniczyob, stnologil i handlu, dla zba
dania Pacyfiku, przyniosła nader cenne zdo
bycze naukowe; uporządkowanie zbiorów 
zajmie lat kilka. Przywiózł 87 dużych 
skrzyń. Podróż trwała czternaście mieaifoy. 
Długi czas spędził profesor na małej wysepos 
Luysan n agenta kompanii Gnana i mógł czy
nić ciekawe spostrzeżenia o obyczajach ptaków, 
nawiedzających te wyspy. Prolesor przywiózł 
kilkaset ptaków wypchanych i gniazd, tudzież 
liosne zbiory miejsoowej roślinności, między 
inuemi olbrzymi korzeń nieistniejącego już 
duś gatunku palmy. Skrzynio zawiorają 
nadto lawę i kamieni* z  wyep > Sandwtch, 
wspaniałe korale z Samoa itd. Funduszów 
do tsj podróży udiisliły zbiorowt: nismisski 
parlament, królewska akademia nauk w 
Berlinie, towarzystwo założenia baadlowege 
muzeum i towarzystwo pnyrodnioza.

U prze jm y  test s to r . w  Ha wrze nmarł 
Edward Ganty, jedeu z najmniej zgryźliwych 
kawalerów naszego wieku. Jowialski ten, 
który do końca życia pozostał przyjacielem 
ludzkości, cały swój dość znaczny majątek 
zapisał dla wszystkich osób, jakie były dlań 
sympatyczne. Pomiędzy spadkobiercami znaj
dujemy: towarzyszy gry w domino, panny 
Bklepowe, u których kupował towary, rozno- 
siciela dzienników, który mu codziennie do
starczał strawy literackiej, i o dziwo... go
spodarza domu, w którjm mieszkał. Nie
boszczyk zakończył testament słowy: „Ze
wszystkich przeżytyoh dni najbardziej stra
szny jeBt ten, w którym me śmialiśmy się 
woale". W myśl tego zabronił obdarowanym 
wzięcia udziału w pogrzebie, polecająo nato
miast wesoło spędzenie dnia, g d ji szkoda 
tracić czasu na smntek i łzy. „Za moje 
pieniądze weselcie się, niczego więcej ni* 
pragnę". I nie sądzimy, aby większości 
spadkobierców Ganty’ego rada ta nie przy
padła do gustu.

WaryutftCZki. Wystawiona świeżo w 
paryskim teatrze Noureautes nowa trójakto- 
wa sztuka słynnego z dowcipu młodego au
tora Alfreda Capus'a pt. Les petites folles 
po polaku waryateozki miała w Paryżu wiel
kie powodzenie i jest zjawiskiem niebywa- 
łem wśród dzisiejszych aztnk dramatycznych 
francuskich, bo jest wesoła, pełna trafnej ob- 
serwacyi, lekko satyryczna i przyzwoita. „Pe- 
tites folles" - - warjatkami albo łobuzami, 
jak kto chce — są tam kobiety, żony, w 
gruncie rzeczy uosciwe, kochające mężów, 
ale zanadto parjźanki, więc flirtują zawzię
cie, stają jnż nad brzegiem przepaści, ale 
cofają zię w zam czas i padaja w objęcia 
poozoiwyeh mężów.

R eligijny seoesyonD ta. Ksiądz Wi
ktor Charbonnel, znany w pnblicystyce fran
cuskiej inicjator „kongresu religijnego", ma
jącego się zebrać w r. 1900 w Paryżu, au
tor dzieła „La volontć de virre“, pozujący 
trochę na nowego Lamonnais’go, ogłosił, że 
występuje z kościoła katolickiego.

Kalendarz Dziś dnia 26 października: 
Ewarysta pap. — Jutro: Sabiny m.

Sztuki piekne.
* P. A. W eiss wydał w Halli trzeci 

tom zbiorku „Noweli autorów polskioh" w 
tłumaeseniu. W zbiorku .tym znachodzimy 
nowelki Ireny Mrozowickiej, Orzeszkowej, 
Jankowskiego Czesława i Dygasińskiego.

* O rzeszkow ej „Silny Samson" wyr 
szedł w Pradze w tłumaczeniu niemie- 
okim.

Bieliznę da: i dziecinna własnego
wyrobu

poleca  najtaniej
a - z C H S Z O Ł - A - T  L U D W I G

Lwów, plHO Maryacki I. 8.
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* Rob jubilm szow y Mickiewicza
zaznaczył we Fryburgu pan Anloni Wolnie- 
wicz utworzywszy przy tamtejszym uniwer
sytecie: Bibliotekę „Adama Mickiewicza” 
składającą się z dzieł w obcych językach 
traktujących o historyi i literaturze polskiej 
W ten sposób dana została sposobność cu
dzoziemcom poznania i naszej historyi lite 
ratnrzy

W k asy n ie  n ile jsk lcu i odbędzie się 
w sobotę 30 brn. o godz. 7 wiaczór koncert 
muzyki wojskowej. Bilety wydane będą we 
wtorek 2(5 brn.

Repertuar te a tra ln y
We wtorek „Kwiat miłości®.
We środę „Wesele Fonsia“ krotochwila 

w t  aktach Ryszarda Ruszkowskiego.
We czwartek „Opowieści Hoffmana” o- 

pera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offen
bacha.

W piątek po raz pierwszy „Turniej” 
dramat w 5 aktach Stanisława Kozłowskie
go z pp. Stachowicz i Chmielińskim w głó
wnych rolach.

Ostatnie wiadomości.
M iędzy W atykanem  a rządem  serb

skim  toczą się rokow ania względem
konkorda tu  na  podobieństw o zaw ar 
tego  z Czarnogórą, zatem  utw orzono- 
by w B elgradzie sam oistną dyecezyę 
katolicką, k tó rą obecnie b iskup  dia 
kow arsk i ks. S tro sm ajer jako  delega t 
apost. zaw iązuje.

W Grecyi p rzystąp iono  do rozb ro 
je n ia  oałej floty w ojennej i postaw ie 
n ia je j  na stop ie pokojow ej.

b ze f sił auropejskioh na Krecie, 
w łoski adm ira ł Caneyaro m iał oświad 
ozyó k ilk u  członkom  k re teńsk iego  
zgrot: adzen ia  narodow ego, że spraw a 
k re teó sk a  zała tw iona będzie w prze- 
oiągu m iesiąca i K reteńczyoy oędą 
m ogli korzystać z dobrodzie jstw  z u 
pełnej autonom ii.

W edle wiadom ości z K onstan tyno
pola P orta  poleciła swym  am basado
rom , aby robili en erg iczn e  p rzed sta 
w ien ia  u m ocarstw  przeoiw ko pro je
ktow anem u zam ianow aniu  pułkow ni
ka luksem burskiego Schaffera jen era l- 
nym  gubernatorem  K rety, a natom iast 
forsow ali k an d y d a tu rę  tu recką  Kam 
phoeyenera baszy.

Rada państwa,
Fremdenblatt w czorajszy  stw ierdza, 

że kom prom is m iędzy prezydentem  
Izby  K athreinem  a obstrukeyą zaw ar
ty  na  dwa ubieg łe posiedzenia Izby, 
jak o  też na w torkow e posiedzenie, 
odnosi się jed y n ie  oo do sposobu tak 
ty k i obstrukoyi i sposobu je j zw alcza 
nia.

Neue fr. Fresse d o n o s i: W sobotę 
odbyło się posiedzenie k lubu  lew icy 
niem ieckiej i w iernokonsty tuoyjnej 
Wielkiej w łasności celem w spólnej na 
rady  z br. D ipaulim . O konferenoyi 
tej w ydany został n astępu jący  kom u 
n ik a t ; „Br. D ipauli za pośrednictw em  
w iernokonsty tuoyjnej w iększej w łasno
ści zaproponow ał stronnictw om  ob 
atrukoyjuym , aby bezpośrednio  po za 
ła tw ieu iu  w Izb ie w niosków  dotyozą- 
oyeh postaw ienia m in istrów  w stan  
oskarżenia, p rzyszed ł na porządek 
dzienny  Izby  jego  wniosek o w ydanie 
ramowej ustaw y językow ej. Na pod
staw ie te j propozycyi w zięto rzeoz pod 
rozw agę aby i inne w szystk ie  wnioski 
W spraw ie językow ej zostały rów no
cześnie załatw ione. Gdy atoli ze s tro 
ny  poszczególnych stronnictw  należą 
cych do w iększości parlam entarnej, 
ja k  to  dziś br. D pauli zakom uniko
wał, spraw a ta  zw iązaną została z 
kw estyą  prow izoryum  ugodowego, prze
to  rokow ania nie doprow adziły  do ża 
dnego re/.ultatu®.

V a te r la n d  organ  k lerykalny , będą 
cy zarazem  organem  stronn ictw a re 
prezen tow anego  przez br. D ipauliego 
i E benbocba p isze: Do kom unika u

w ydanego o przebiegu  sobotniej kon
ferenoyi, k tó ra  do re zu lta tu  nie dopro
w adziła, m ożem y dodać z najlepszego 
źródła tę  uw agę: iż b r. D ipauli je s t  
zdeoydow auy w ielką ideę pokoju lu  
dów w A ustry i m im o napotykanyoh 
trudnośoi dalej w szystk iem i siłam i s ta 
rać się urzeczyw istnić. Br. D ipauli nie 
u stan ie  w  sw ych zabiegach  a  ozynió 
to  będzie n ie przeciw  leoz ew en tua l
nie n ie bez st. onnio tw  tw orząoyoh 
parlam entarną w iększość. W końcu 
Yaterland zapew nia, że do przeprow a

dzen ia  w niosuu  br. D ipauliego jed n e 
go ty lko  p o trzeb a : dobrej woli. N ie
w ątp liw ie je s t  to  p raw da, ty lko, że 
tej dobrej woli w  obeonym  składzie 
parlam entu  i p rzy  tak  bardzo zao
strzonych stosunkaoh nie tak  łatw o się 
doszukać.

B erlin  d. 25 października. 
T u tejsza  an tysem icka Deutsche Ztg. 

donosi, że na  połowę listopada p rzy 
gotow ane je s t  w B erlinie w ielkie z e 
branie, m ające n a  celu zaznaczenie 
swoich sym patyj dla Niemców au stry a - 
ckiob. Na zebran ie to  m a przybyć ta k 
że k ilku  posłów obstrukcy jnyoh  p a r
lam en tu  austryackiego.

CieJegr. „Ga*. Nar.“)

P ra g a  d. 25 październ ika. 
PolMJc tw ierdzi, że w ostatn iej 

obwili p row adziły  się rokow ania m ię
dzy praw icą a lew icą parlam en tarną 
aa  następującej podstaw ie : lew ica pro 
ponowała, że zauiecha obstrukoyi, j e 
żeli po oskarżeniach m inistrów  p rzy j
dzie za raz  pod obrady  językow y wnio 
sek D ipaulego.

Na to  praw ica odpow iedziała, iż 
zgodzi się na  propozycyę lewioy, je  
żeli lew ica zagw aran tu je , iż prow izo
ryum  ugodow e będzie m ożna w par- 
lam enoie uchw alić.

Poniew aż lew ica się n ie  zgodziła  
na ten  w arunek , więc rokow ania u- 
tknęły .

P ra g a  d. 15. października.
Narodni L isty  u trzym ują , iż  s tron - 

niotw a praw icy nie są w gruncie rze
czy p rzeciw ne kom isyi, zaproponow a
nej a la  sw ego w niosku p rzez  br. D*- 
paulego.

W iedeń  d. 25 październ ika .
W Bernie m oraw skiem  tzw , m ężo

w ie zau fan ia  s tro n n ic tw a liberalnego 
na zgrom adzeniu  n iedzie lnym  w ybrali 
kom ite t k tó ry  m a p rzep row adzić  or- 
ganizaoyę stronn ic tw a a opróoz tego 
uchw alili wejśó w k o n tak t ze strom - 
otwem  ludowem  niem ieckiem .

k ich zobow iązań Serbii, n a  konieczność 
rozw iązan ia k w esty i urzędników , na 
niezbędność re fo rm y na polu ośw iaty  i 
na ^w ew nętrzne skonsolikow anie się 
Serbii, k tó ra  pow inna być p rzodo
w niczką porządku  i spokoju na pół
w yspie bałkańsk im  i w ten  sposób daó 
E uropie dowód sw ej m isyi w ysoce cy 
w ilizacyjnej. W końcu zapew nia król 
now y swój gab inet, że daną m u będzie 
ciągłość w tym  program ie prao rz ą 
dow ych i czas do pom yślnego rozw ią
zania ty ch  zadań.

O p rzy czy n ach  osta tn iego  p rzesile
nia serbskiego  donoszą z Paryża, co 
n a s tę p u je : Podozas poby tu  k ró la  Ale
ksandra w B ia rritz , serbski g ab in e t 
w ysłał w łasnow olnie do P aryża ofice
ra  k tó ry  m iał ob stalować u rząd u  
francusk iego  znaczną ilość karabinów  
nowego system u.

Król dow iedział się o ty ch  u k ła 
dach dopiero po przyj eździe do P a ry 
ża i te legrafow ał n a ty ch m iast do Si- 
m icza z zapytaniem , zkąd  w ydobędzie 
kw otę po trzebną  na zapłacenie obsta- 
lunku . Simioz odpow iedział, że g rupa 
francusk ich  kap ita listów  obejm ie za 
pew ne re sz tę  serbskie j pożyczki. Król 
p rzekonał się jed n ak , że francuscy  fi
nansiści wcale n ie  m ają zam iaru  za
jąć się em isyą serbskie j pożyczki, a 
m in ister H anotanx w prost oświadozył, 
że sprzedaż b ron i może nastąp ić  ty l
ko za gotów kę. Sam ow olne i kom pro
m ituj soe pow agę m onaroby postępo 
w anie g ab in e tu  Sim ioza tak  oburzyło 
króla A leksandra, że ju ż  w P aryżu  
postanow ił daó m u dym isyę, i zaraz  
po pow rocie do B elgradu zam iar ten  
w ykonał. O becnie now y gab ine t s e rb 
ski został ju ż  u tw orzony.

Nowy gabinet serbski.
B elg rad  d. 23 października. 

Skład nowego gab in e tu  je s t  nastę- 
j ą o y : P rezydyum  i spraw y zag ran icz
ne objął W ładan G eorgiewicz, spraw y 
w ew nętrzne A ndonowicz, fiuanse Po
powicz, handel Lozanioz, tek ę  sp ra 
wiedliwośoi K osta C bristicz, tekę woj 
ny pułkow nik  Wukowicz, tekę ośw ia
ty  Andrzej G jorpjew icz i tekę ro b ó t 
publi zuyoh pułkow nik  Atanakowioz 

Król serbski A leksander w ydał ea 
razem  pism o odręczne do dr. W ładana 
Georgew icza, w  kórem  pow iada ; O stat 
n  e w ypadki na w schodzie i w ielokro t
nie objaw ione p rzez całą E uropę dąż
ności do u trzy m an ia  pokoju, w kładają 
na Serbię m ożność i obowiązek całą 
sw oją siłę skierow ać ku rozw iązaniu 
kw estyi, k tó re  jej finansow ą, ekono
mi zną i m ilita rn ą  po tęgą zapew nić 
mogą. Ten okres zapew nionego pokoju 
europejk iego  m usi Serbia w ykorzystać, 
aby w yjść z n iepłodnej politycznej 
walki stro n n ic tw , w k tórej dla swego 
rozw oju  narodow ego i państw ow ego 
ty lko  w iele drogiego  czasu strao iła, a 
n a to m iast zaprow adzić porządek i po 
szanow anie u staw  w k ra ju , jak o  też  
za pom ocą n iep arty jn eg o  rząd u  i śoi 
słego w ym iaru  spraw iedliw ości w 
k ra ju  spraw ić, aby w Serbii u- 
s taw y były  najw yższą w olą.“ W dal-

król w ska

T E L E G R A M Y .
W iedeń  d. 25 październ ika .

H r. G ołuohow ski w y jechał w n ie 
dzielę do Galioyi.

B udapesz t d. 25 października.
Po w yborze delegacyj zostanie sejm 

odroozonym . M inister skarbu  w ygłosi 
expose finansow e dopiero po ponownem 
zebraniu  się sejm u w styczniu.

Z agrzeb  d. 25 października.
W Graczaou nanow o się  burzy  lu 

dność w iejska. Z Otoozaoa w ysłano 
tam  kom panię pieohoty. Ju ż  oddaw na 
chłopi odgrażali się sw em u paroohowi 
praw osław nem u, w y tykając  m u jeg o  
postępow anie na  kongresie  kościelnym , 
m ianow icie, że n ie w yrobił im  praw a 
pasania kóz (I) i um niejszen ia p o d at
ków, Chłopi ośw iadczyli, że m u trzy  
fu n ty  m ięsa z oiała jeg o  w ykroją. Na
czelnikow i pow iatu  udało  się zrazu 
uśm ierzyć ohłopów. Tak było do dnia 
13 bm „ gd y  nagle zebrało  się p rze 
szło ty siąc  obłopów, o trzym aw szy  su
kurs z sąsiedniej Dalmaoyi, i naczel
n ik  pow iatow y w ojsko z Bibaoza za 
wezwał. Chłopi postaw ili następujące 
ż ą d a u ia : usunięcie parocha, burm i 
s trza  i p isarza gm innego, naozelniko 
wi pow. zaś sw oje zaufanie wyrazili, 
poozem w ojsko odeszło. Paroch u zb ro 
jo n y  w strze lbę  i rew olw er z synem  
i zięciem  przez k ilka an i bron ił ple
banii przeoiw  ohłopom. D nia 17 bm. 
aresztow ano 30 ohłopów, poozem zno
wu przyszło  do rozruohów .

B ukareszt d. 25 październ ika .
Rząd zam ierza w Dobruozy założyó 

ośm osad, osiedlonych w eteranam i, ro 
dzaj P ogran icza w ojskow ego przeoiw 
Bułgaryi.

B e r lin  p. 25 październ ika.
Pogłoska, jakoby książę czarnogór

ski popadł w n iełaskę u  cara, okazuje

B aden-Baden do D arm sztadu  do oara‘ 
skąd  w czoraj napow ró t do Baden-Ba
den powróoił.

R zym  d. 25 października.
W Ankonie, R im ini, F ogg ii i S ini- 

gagli: pow ódź znow u ogrom ne z rzą 
dziła  szkody w domaoh, polach, lu 
dziach i bydle. Koleje m iędzy Anko- 
n ą , B o lo n ią , Foggią i Rzym em  ze
rw ane.

Rzym d. 25 października.
R ząd przygo tow uje dla parlam en tu  

dwie księg i z ie lone : o w ojn ie grecko- 
tureckiej i o Afryce.

L izb o n a  d. 25 października.
W skutek p rzerw ania się chm ury, 

w ykoleił się w czoraj rano  osobny po
ciąg w iozący króla syatnskiego w Po- 
▼oa niedaleko S an ta Riva. N ik t n ie  zo
sta ł ran n y , k ró l p rzyby ł następnym  po
ciągiem.

M ad ry t d. 25 październ ika . 
Ju tro  rząd  h iszpańsk i w ręozy am 

basadorow i am erykańskiem u notę, w 
k tórej zap ro testu je  przeoiw  tem u, że 
rząd  am erykańsk i nie zapobiegł osta- 
tiitej ekspedyoyi partyzanck ie j z Ame
ryk i na w yspę Kubę.

T u n g er d. 25 październ ika.
U kłady z korsarzam i Ryfu w zg lę

dem uw olnienia jeńców  rozpoczną się 
ni nowo w ty m  tygodniu .

N ow y J o r k  d. 25 października.
Z p o rtu  Y ukon n a  Alaszoe donoszą, 

że parow iec, k tó ry  p rzed  16 dniam i 
chciał z 150 pasażeram i odp łynąć ku 
K londyke, u s trząg ł w lodach i tak  
przezim ow ać m usi. Miał zaw ieść 4000 
oetnarów  prow iantu , k tórego  kopacze 
z ło ta  w K londyke ja k  zbaw ienia po
trzebują.

Konstantynopol 25 października.
P o rta  w y raz iła  rządow i rum uńsk ie

m u gorące d z ięk i za energ iczne wy 
stąp ien ie polioyi rum uńskiej przeoiw  
członkom  orm iańskiego  kom itetu  re 
w olucyjnego. O dkryła ona w  Gałacu 
i B ukareszcie i w ydaliła różnych an ar
ch istów  orm iańskich , a nad to  odkry ła 
w Gałaou znaczny  zapas m atery j wy- 
buohowyoh, z  k tó ryoh  m iano fabryko
wać bomby dla K onstantynopola. Po
g łoska o św ieżych zam achach bombo
wych w  K onstan tynopolu  pow stała 
stąd , że w D ardanelaoh robiono próby 
z nowem i działam i i torpedam i.

Jak  z Yolo donoszą, rozbójniotw o 
w  T essalii za  zbliżaniem  się zim y 
okropnie się w zm aga. Banda, k tó rą  
Turoy za kordon greoki w yparli, po
ty k a ła  się k ilk a  godzin  z wojskiem  
greckiem . Banda M akopolusa, k tó rą  
p r& d  12 dniam i wojsko g reck ie  roz
biło, p rzek rad ła  się p rzez kordon n eu 
tra ln y  znow u do Tessalii i p ląd ru je  w 
górach P indus.
Konstantynopol d. 25 października.

Dotyohozas p rzy ję te  zostały  w szy s t
kie p arag ra fy  ostatecznego tra k ta tu  
pokojowego z w yjątk iem  tego  para- 
g rafa, k tó ry  om aw ia konw enoyę kon 
sularną i trak tow an ie  przez Turoyę 
greckich poddanych, k tó rzy  po w ypo
w iedzeniu w ojny  s trac ili daw ne swe 
praw a. Delegaoi greccy żądali, aby  
postanow ienia 3—8 konw enoyi ko n su 
larnej by ły  odroczone d la ioh w ystu  
dyow ania Tureccy delegaoi sprzeciw ili 
się tem u, w sk u tek  czego delegaoi g rec
cy udali się dziś do am basadorów , aby  
się z n im i naradzić  oo do te j różnioy 
zdań.

Oział ekonomiczny
— B lb lo tek a  cen n ik ó w  i opisów 

z dziedziny  p rzem ysłu  i h and lu  k ra 
jo w eg o  zaczęła w ychodzić we Lwo- 
w ia, a m a na oelu u ła tw ić  w ydaw anie 
cenników  tym  kupoom  i  przem ysłow 
com, k tó rzy  nie m ogą w ydaw ać cen
ników  peryodyoznyoh, a chcieliby  m i
mo to  mieó tańsze porto ryum . „Biblio
tece cenników® przysłużą  praw o m arek 
gazetow ych. Każda firm a w ydając cen 
n ik  w „B ibliotece cenników ” czyni to  
w łasnym  nakładem , redakoya zaś „Bi
blioteki® zastrzeg a  sobie ty lko  s ty li
styczną ko rek tę  i końoowe p rzeg lą
dnięcie, aby każdy  cennik był w ydany 
odpow iednim  stylem , popraw nym  j ę 
zykiem  i bez błędów, oo je s t przecież 
rzeczą bardzo w ażną. Redakcya podej 
m a je  się tłóm aozenia cenników . Re- 
dakoya zn a jd u je  się we Lwowie pl. 
M aryacki 1. 8.

— D ro b n e  kup ieo tw o . „W zajem na 
pomoc ga licy jsk ich  drobnych kupoów 
chrześcijańskich®  otrzym ała  ju ż  s ta tu t  
swój z nam iestn ictw a. Tymczasowy 
zarząd tego  tow arzystw a zw oła w kró t
ce w alne zgrom adzenie celem  ukon
sty tuow an ia  się, n a  razie  zaś w szelkie 
zgłoszenia p rzy jm uje  sek re ta ry a t w 
redakoyi „Dźwigni® w e Lwowie, Plao 
m aryacki 1. 8 . Tam  m ożna też dostać 
nr. 17 tego  czasopism a, zaw ierająoy 
s ta tu t  „W zajem nej Pomooy® za z ło 
żeniem  lub  nadesłaniem  w m arkach  
pocztow ych 15 ot., z k tó rych  połowę 
p rzeznaczy ło  w ydaw nictw o n a  cele 
„W zajem nej Pomooy drobnych  kupoów  
ch rześoij a ń  s kich

W iedeń dnia 25 paździor. (Tel. „Ga*, n a r.”). 
Spęd 5679 sztuk, eony xa woły galicyjskie lichsza 
lekkie od 31 de 33, ciężkie od 34 do 37. osobli
we, prima od 38 do 40.

Teodor Byma&tkan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasee 23.

W iedeń 2~ października.
W sk ”tek wiadomości o zwyżce een, otrzyma

ny, h z New-Torku, nastąpiło i tntaj podwyższe
nie, sptc>;.laie w pszenicy n a  jesień, która do
szła do 12 03, o 3 centy wyżej, aniżeli w zeszły 
sobotę.

Notowano pszenicę na jesień 12 '— do 12 02, 
pszenicę na wiosnę 11 ‘84 do 11 "86, żyto na jesień 
9 03 dn 9 05. żyto na wiosnę 8*91 do 8-92, owies 
na jesień 6*54 do 0‘—, owies na wiosnę 6 68 
do 0 —, kukurudza na październik-listopad 5 '— 
do 0 '—, kukurudsa na maj-czerwiec 5-42 do 0 '—, 
rze.ak na styczeń-luty 13-20 do 13 30.

W iedeń dnia 25. paździoru.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe najwyższe 

pszenica na jesień 1172 — 11-98
pszenica na wiosnę 11*70 — 11"85
żyto na jesień 8-93 — 9*04
żyto na wiosnę 8-78 — 8 90
owies na jesień 6 40 — 6-55
owies na wiosnę 6-65 — 6.72
kukurudza na wrzos.-paździor. 5-— — 5-04
kukurudza na maj-czerwiec 5*35 — 5*44
rzepak na styezeń-luty 13'25 — 13*35

W i a & i m o Ś G i  g i o ł e & w e

W iedeń  dnia 24 października. Przed zaa- 
kmeciem wczorajszej giełdy notowano k red y t' 
350 75, Kredyty węgierskie 385'— Anglo 
banki 162’50, związku banków. 251*- , 
Unionbank 290 — , Landerbank 216*—, 
staatsbany 33126, Lombardy —*— , kolej 
nadłabska 259*—, kolej północno-zachodni:- 
—*—, tytoniowe 163 —, Riina 258 —, 
Alpiny 129*90 renta majowa —,*—, R enta 
korony węgierskiej 99*70, losy turec. 61 10 
Marki —*— .

— W iedeń 25 Październ ika. (Telegr. 
(}ae. N ar.) D zisiaj o godż. 2 m inut 
10 w południe notow ano na giełdzie 
wiedeńbkięj: k redy ty  350 62, węg. zakład 
kredytow y 884 50 anglobanki 162*25, 
lenderbanki 215*75. koleje państw ow  
332* —, elbefchal 259*—, akcye ty to n ie  
we 153*50, alp iny 122 —, losy tureckie  
60 40 unionbank; 290 50, ruble 127.50. 

W iedeń d. 25. października.
W ażniejsze zmiany k u rsó w  w ostatnim ty

godniu były następujące
16. paźdz. 23. paźdz.

Renta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 prc. węg renta złota 
Węg. renta koronowa .
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
Austr. węg. Bauk 
Unionbanku
Austr. zakład kred. ziemsk.
Liindorbanki 
Alpiny .
Nordbany
Austr. kolei północno-zachód.
Kolej doliny baby 
Kolej państw. .
Kolej połud.
Marki papierowe

szym  ciągu pism a owego, ----- --------- .
żuje na po trzeb ę  dopełn ien ia  w szyst , się m ylną Książę udał się onegdaj z

102*10 
, 101-85 
, 102-20 
. 123-25 
. 121-70 
. 99 65 
. 164 25 

353 25 
387 25 
252*25 
953—  
292 —

, 451—
, 224 50 

129—  
8385—  
. 248—  
. 259—  
. 333*75 
, 82.75 

58 80

P rzy jechali do Lwowa.
Dnia 25j października.

R otd  Zrria. W. hr. Grochowska z 
Podola ros., M. br. Błażowski z Nowosiółki, 
R. Puzyna z Gwoźdźca, E. hr. Dziieduszy- 
cki z Izydorówki, W. Schnell z Starych 
Brodów, E. Głębocki z Filipowiec, R. Pra- 
głowskl i A. Tymieniecki z Paszawy, J. 
Rosenstok z Rusiatycz, F. Minkusiewicz z 
Dukli, R Fischer z Chorzelowa, K. Schuel 
z Pasieczny, M. Latinek i L. Kriser z Wie
dnia, L. br. Herzogenberg i W. dr. Hopp z 
Gródka, U. br. Berg z Rzeszowa, M. Par
kinson z Londynu, R. Cloys z Ropienki.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redikcya nie odpowiada).

10210
101-55
102-25 
12310 
12168 
99-70

162*50 
35060 
33450 
250-50 
948-— 
290 — 
451* - 
21650 
129-85 

3392 50 
248 — 
259 — 
331-25 

8 2 -  
58 77'/2

Przestroga dla matek.
Ze sfer lekarskich dają się słyszeć gło

sy, zwracające uwagę na niebezpieczeństwo, 
którem grożą nowonarodzonym dzieciom zbyt 
często powtarzające się zakaźnie choroby 
pyskowe i racicowe bydląt. Liczne bowiem 
choroby żołądkowe i inne wewnętrzne mają 
swoje źródło niewątpliwie w tem, że daje się 
dzieciom mleko, pochodzące z miejsc, do
tkniętych zarazą bydlęcą. Istnieją wprawdzie 
surowe przepisy, ażeby mleko, z takich miejc 
pochodzące, sprzedawać dopiero po należy- 
tem przegotowaniu, jednakże ekonomowie z 
obawy, ażeby nie ściągnąć na miejsca, w 
których choroba grasnje, uwagi władz, sta
rają się zawsze obchodzić te przepisy i nie 
stosują się do nich. Ażeby więc odjąć wszel
ką obawę o życie dzieci tym rodzicom, któ
rzy dbają o nie, poleca się dawać dzieciom 
napój miodny „Henri Nestlś”, składający się 
z miodu, cukru i najlepszego mleka alpej
skiego, które bywa przechowywane w nie- 
dostępnem dla powietrza miejscu, przy odpo
wiedniej temperaturze, skutkiem czego za
chowuje zawsze swoją świeżość. Jest to je
dyny preparat spożywczy dla dzieci. Potrze
ba dodać do niego zawsze przed użyciem 
trochę wody i przez parę minut gotować, 
podczas gdy inne prepaty wymagają nie- 
dzownie mleka, które mieszają zwykle w 
letnich miesiącach, ażeby je utrzymać w 
niepsującym się stan;s, z różnemi szkodliwe- 
mi substaneyami, jak np. Borax Cottai he, 
skutkiem czego dzieci chorują.
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Drugie ż y c i e
PANI APPELSTEIN.

Powieść współczesna
przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

był
(Ciąg dalszy.)

N iejednej z nioh św iadkiem  
m ały Jak ó b e k , ale ja k  n ie  w szystk ie 
m u u tw k iły  w dam ięoi, to  jed n a  z nioh 
się w n ią w ry ła  i może się s ta ła  p rze
w odnią n itk ą  jeg o  oałej młodości.

Chodziło o ten  pałac. D oprow adzo
ny  do fa ry i ojciec W itołd S ta rża  u w a
gam i i p rzycinkam i żony, a iry tu jąc  
się z pow odu każdego w y d a tk u  łożo
nego n a  ten  kosztow ny i zby teczny  
gniaoh, w ołał nie zw ażając na obe
cność d z ieo k a:

— Wy k ob ie ty  jes teśc ie  w szystk ie  
kró tkow idzam i. A ty  więcej jeszcze  
niż w szystk ie . Nie je s te ś  w stan ie  w i
dzieć dalej, ja k  koniec sw ojego nosa. 
Ząbnże kiedyś, gdy w yrośnie, oddam  
Jakóbow i. Jeżeli Z abuże będzie miało 
odpow iednią rezydencyę, pałac, jak i 
Stawiać w ykończę, to  w iesz oo? — 
p y ta ł w śoiekły.

Zona n ie w iedziała oo i zdaw ała 
się n ie być ciekaw ą, ty lko  m ały J a 
kóbek nadstaw ia ł u szu  i dyszał by 
ojoiec dokończył.

— To Jak ó b  — m ówił dalej S tar- 
źa — będzie m ógł doń w prow adzić 
księżniczkę.

To „w prow adzenie do Z abuża księ 
żn iczk i” stało  się od tąd  posłannictw em , 
k tó re  czuło ciążąoe n a  sobie m ałe 
pacholę.

Chociaż n ik t n igdy  więcej do tej 
m yśli nie powróoił, chociaż n ik t mu 
n igdy  tego m ałżeństw a z jak ąś  księ
żn iczką n ie narzucał, on z wiekiem 
słow a te  ojcow skie coraz częściej so
bie p rzypom inał i coraz lepiej ich 
p różną i am bitną  genezę rozum iał.

To też g dy  dorósł, gdy  w św ieeie 
w arszaw skim  w ystąp ił, zaczął się 
sk rzę tn ie  oglądać za księżniczkam i, aż 
wreszcie jed n ą  znalazł.

T akim i b y ły  p ierw  ze m ptyw y te 
go m ałżeństw a, będącego  dzisiaj na 
u stach  całego Lw ow a i napaw ającego 
Jakóba S tarżę  n iesłyobaną radością, a 
raozej bezdennem  ze siebie zadow o
leniem .

Nio nas tak  nie cieszy, ja k  u rz e 
czyw istn ien ie  jak ie jś  m ary  tego dzie
c iństw a pełnego fan tazy i i w iary .

Z resz tą  księżniczka nie by ła b rz y d 
ką, owszem  podobać się m ogła. Jakó 
bowi, chociażby ona by ła  b rzydszą  sto 
razy, by łaby  się podobała d latego  ty l
ko, że była — księżniczką.

J a k  są ludzie, k tó rzy  w małżem

stw ie  m uszą znaleśó upragn iony  ideal
ny p ierw iastek , będący po trzebą iob 
jes tes tw a, tak  są znów  inni, szczegól
nie części m iędzy w ychow ankam i św ia
ta , zarażającego pychą i próżnością, 
k tó rzy  są gotow i k o .h ać  się w kobie 
oie, je ś li te  zaspokoją ioh od n iej w y
m agane postu laty .

Otóż księżniczka u rzeczyw istn ia ła  
m arzenie S tarży  tak , ja k  in n a  uoso- 
bniałaby  ideał kobieoy dla ubiegające
go się o n ią  m ężozyzny.

M atka jego , panna K inińska z do
mu, um iała go odpow iednio wyohowaó, 
by się n ie  zakoohal w sposób nie łe 
chcący je j pychy.

W itołd samym swoim przykładem , 
upraw ianym  z powodzeniem , um iał go 
przejąć w ażnością p o w o łan ia , gwoli 
k tó rem u sam  zaw arł zw iązki małżeń 
skie bez odrobiny  uczucia, pośw ięcił 
siostrę.

Jakób  S ta rza  n ie  był w yrodnym  
synem  swyoh rodziców  i toż  n ie  m ało 
się oieszył, gdy dostał depeszę z W ar
szaw y, oznajm iającą iob p rzy jazd  do 
Lwowa w oelu podziękow ania k s ię 
stw u za  przyjęoie ioh syna i omówię 
nia kw estyi, pow iązanych z bytem  
przyszłej m łodej pary.

Tak sta ły  rzeczy , g dy  pew nego 
dnia rano m łodego S ta rżę  zaskoczyła 
w ubieran iu  się w izy ta  Bywalskiego.

Z nał go on z W arszaw y niety lko  
jak o  starego  byw alca, k tó rego  sp o ty 
kał n a  w szystk ich  pospolitych rusze
niach h igh  lifu , najozęśoiej n a  obia

dach finansow yob, ale o k tórym  n ie 
raz słyszał, jak o  o człow ieku zw iąza
nym  ongi p rzy jaznym i stosunkam i z 
rodziną S tarżów .

Ucieszył się na jeg o  w idok  tą  r a 
dością w łaściw ą nam , g dy  w obcym 
świeeie, w  obcym  m ieście spotykam y 
rodaka w  ścisłym  słow a znaczeniu.

A że we Lw ow ie n ie  w idział n ik o 
go z K rólestw a an i W arszaw y, zapy ta ł 
n ajp ierw  Bywalskiego:

— Jakąż drogą pan się tu  do
s ta łeś?

P y tan ie  to w ydało się panu Ada 
mowi niew łaściw e i niegrzeczne. Z w ie
kiem  robił się coraz bardziej w ym aga
jącym  od m łodego pokolenia. Zrobił 
m inę, założył m enokel i odparł

— Przyjechałem , zdaje  mi się, d ro 
gą żelazną Karola L udw ika, j e i l i  się 
nie m ylę, na  G ranicę, K raków , P rze 
m yśl itd .

S ta rża  poczerw ieniał, ale się uśm ie
chnął. Q dpow iedzi tak ie  B yw alskiego, 
m ające na oelu oduczenie ludzi od 
nieostrożnych  i niew yraohow anyoh p y 
tań, by ły  już  w  W arszaw ie anegdo ty- 
oznemi.

— Nie o to  py tam  — odparł z h u 
m orem  S ta rża  — ale oo pana tu  sp ro 
w adziło?

— Sądzę, że to  samo, oo i oiebie.
S ta rża  p arsk n ął śm iechem . Nie spo

sób było, by  Byw alski p rzybyw ał się 
starać, ośw iadczać i żenić.

Pan Adam to  sp o strzeg ł i dodał:

Z rynków towarowych.
L w ćłr d. 25 października. (Przedruk t  urzędowe 

„Gazety lwowskiej). Pszeniea 10 75 do H '50  t ‘ . 
iyto 7*60 do 7*75, jęozmień browarny 6 '— du 
6*75, jęczmień pastewny 6*— do 6*75, owies 6*35 
do 7*—, rzepak 12*50 do 13*—, grooh 0*— do 0*—, 
wyka 0 — do 0*—, nasienie lniane — *—' do 
—*—, nasienie konopne — *— do —*—, ból 
—•— do -  *—. bobik 0*— do 0*—, hreezka 0— 
do 0*— koniczyna czerwona galic. — — do 
—*—, szwedzka *— do —*—, biała — — do 
—1*—, anyż —*— do —*—, kukurndza stara 
0*— do 0*—, nowa 5*— do 5*50, chmiel —•— 
do —•—, chmiel nowy na termina od —*— d, 
—*—, Bpirytus gotowy —*— do —*—, na tei-
min —*— do - .—, Tymotka —*— do  *—.
W aran ty  . do —*—.

— Bo zapew ne p rzyby łeś odw ie
dzić tę  koohaną ciotkę, jak  i ja...

Młodzie ieo p rzesta ł się śm iać. Z a 
żenow any bełko ta ł:

— A ta k i... rzeczyw iście... ciocia 
Irena.

— To też z najw iększem  zdziw ie
niem  — ciągnął dalej B yw alski — do 
w iedziałem  się od p o rtie ra  hotelow ego, 
że od tyg o d n ia  pan  tu  baw isz, a  ja  
baw ię od w czoraj rano, ale cię n ie w i
działem  u A ppelsteinów .

To m ówiąc siadał, a S ta rża  często 
w ał go papierosam i.

— W idzisz pan — m ów ił z p u d eł
kiem  w ręku, w koszuli i kraw acie, 
ale bez kam izelki jeszoze — jes tem  w 
najfa łszyw szej pozyoyi i do tąd  u cio
ci nie byłem . Jestem  od w czoraj po 
słowie z księżniczką... O ile w św ię
cie m ogłem  zauw ażyć, A ppelsteinow ie 
nie m ają tu  pozyoyi... Bałem  się.,. — 
urw ał, zaczął się jąk ać  i dokończył: — 
Moi rodzice przy jadą lada  dzień... 
W ozoraj po niob telegrafow ałem , więc 
m nie ciooi zap rezen tu ją , bo ja  jej na. 
w et nieznam .

— Mój Jakób ie  — obruszył się B y
w alski — ty lko  nie ze m ną tak ie  fi- 
nezye. K tóż po trzebu je być p rezen to 
wanym  sw ej rodzonej c io tce?  haha! 
Mów otw arcie, bo tw ojego ojca na rę 
kaoh nosiłem  i boleję, p łaczę, gdy  mi 
k tó ry  S ta rża  robi coś tak ieg o , co po
rządny  człow iek robió n ie  m oże. Ty 
w idocznie nie wiesz, k to  to  je s t  pani

T E A T R  Hr. SK A RBKA
psd dyrekcyą dr. J. Bandrowskiego I L. Hellera.

Dziś we w torek  26 bm. 

p o  r a z  4 .:

Kwiat Miłości
(W a ld m e is te r)

o peretka  w 3 ak tach  Jan a  S trau ssa  
Początek o godz. 7 wieczorem.

Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy p ie g i, pryszczę, plamy wątrobiaue, nsuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W achodnia  pasta  p ięk n ości (Maść na piegi) słoifc 65 ct. M y d ło  l e  ®okw lilii  n F l® ra  , sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy pwder wŁ^o^lanka**, pudełko 60 centów._______________________

Appelstein, k tó ra  we Lw ow ie n ie m a 
pozyoyi, ja k  się w yraziłeś.

Młody człow iek w yglądał zażeno
wany i niezadow olony, ale B yw alski 
też był, ja k  m ałokiedy, oburzony i 
rozżalony. To też  oiąguął z naciskiem  
na słowach, z ir ry tac y ą  i pow agą w  
głosie:

— Otóż trzeb a  oi w iedzieć, że tw o
ja  oiotka Iren a , je ź li się nazyw a pani 
A ppelstein, a n ie  ja k ą ś  tam  h rau in ą  
Firfanobą, ozy inną, to  uczyn iła  to  w 
swoim czasie dla tw ego ojca, aby m u 
daó m ożność u trzy m an ia  się p rzy  ro- 
dzinnem  dziedzictw ie. W iedz, że je - 
żli dziś je s teś  po słow ie z k siężn icz
ką, to  dzięk i tem u ty lko , że tw oja 
oiotka się nazyw a pan ią  A ppelstein .

— Ach 1 tego n iep o jm u ję ! — w y
k rzy k n ął obrażony m łodzieniec, m y 
śląc w duszy, a uśm iechem  m yśli zd ra 
dzając, że s ta ry  „ramolcio®, a ram ol- 
oiami starych  nazyw ał, dw orow ał.

Byw alski pod ją ł z ożyw ieniem .
— Zaraz zrozum iesz. Jeź li księżni- 

ozka *a ciebie w ychodzi, to  wyohodzi, 
nieohoę tu  bynajm niej ub liżyć tw ym  
osobistym  zaletom , d latego , że je s te ś  
i będziesz bardzo bogatym  cz łow ie
kiem . W iem ju ż , żeś zadeklarow ał się 
w łaścicielem  Zabuża. Otóż w iedząc, 
że to  Zabuże kupione je s t  za p ien ią
dze s try ja  A p p e ls te in a , k tó re  ja , ja , 
jak ieg o  m nie tu  w idzisz, d la tw ego 
ojca u  n iego  pożyczałem , a k tóryoh  
on tw ój ojciec n ig d y  nie oddał.

(C. d. n.)

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym.
L a n g a  ób P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel George’a.

Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BE1TTEL i k pUBftATSTEl, Sobieskiego 8
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. WSSmm
w K rak o w ie

w y « i J o  ś w i e ż o

O F I C Y U U
o Najśw. Maryi Pannie

w edle brew iarza rzy m sk ieg o ,  po pol
sk a  1 po ł& einie ,  na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w forma
cie małym (32°, str. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i O flo y u m  z a  im a r -  
ły o h  (Officium defunetorum). bardzo po
prawne, poprzedzone ob jaśn ien iem  o zna- 
ezenln ofieyom i rubrykam i, ozdobione 
obrazkiem  cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra
wy 1 z łr . 25 c t ., oprawne w płótno ang. 
brzegi pąsowe 1 z łr . 60 et,; zaś w wy
borową skórę szagrynową, brzegi pąsowe 
lub złote i  z łr . 25 ct. Ń a porto dołączyć 

należy 20 centów.

z kwiatami 
porcelanowy

mi i bez, 
w ogromnym 

wyborze 
od złr. 1-20 
na wszelkie 

ceny.

Gustowna, tanie, trw ale
poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lw ów , p la e  H a ry a c k l 1. 9.

DROBNE OGŁOSZENIA
pe 1 ct. od wyrazu.

KA S E T K I Wertheimcwskie na pienią 
dze i dokumenta po złr. 4-— , 4'5Ó, 

5-50, 6'50, 8‘— i l i 1—. Zamki bezpie
czeństwa francuskie po złr. 4 50 poleca 
P iotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

MASŁO w  każdą środę i sobotę świeżo 
robione, przesyłam w 5-eio kilowych 

paczkach opł&tnie za zaliczką po złr. 4'15 
Nowe Sioło przy Stryju, Sylwerya Malicka

y jA S Z Y N IS T l uzdolniony monter, po -
szokuje posady. Adres 

poste restante Lwów.
Maszynista,

M leczarn ia  O strów ek  o. p. Ga 
w Zuszuw lce m a  do sp rz e d a n ia  
m a s ło  deserow e „ P r lm a “.

Z m i a n a  l o k u l u .
Fabryka i skład kapeluszy pod firmą A n 
t o n i  K afka (przedtem A. Kożelóużeb) 
we Lwowie, przechodnia kamienica Andrio- 
le*to, została przeniesioną do nowo urzą
dzonego lokalu przy uiicy Halickiej I. 4 
obok kapliey Boimów. Jak  dotychczas po
leca krpelusze i cylindry własnogo wyrobu 
oraz z fabryki e. k. nadw. dostawcy P. C. 
Habiga we Wiedniu, po cenach najtańszych 

Dziękując za dotychczasowe względy 
poleca się nadal — z głębokim szacunkiem

2094 Antoni K afka.

5 n f l l f f l i  z n a  I- Potrze od
f l u R U I  1. listopada do najęcia przy 

uliey Szeptyckiego 16. Również stajnia 1 
wozownia.

SPÓ LN E M IE SZ K A N IE  dla wol-
najęcia za 
łazarza 10.

W
bardzo niską cenę. Uliea św.

nyeh osób zaraz do w

PREM IOW ANE medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Masło deserowe
rozsyła codziennie świeże netto 9 funtów 
za 3 złr. 70 ct., oraz najlepszy tabulowy 
•er 9 funtów za 2 złr. franco za pobra
niem firma Anna Feliksowa w Brzesku.

Zarząd dóbr Ossowce, p. loco
poszukuje

Isra.clb.a.riza,
który służył w porządnych domach ile mo 
żnośei kawalera lub wdowca. Odpisy świa
dectw. Pośrednictwo biurowe wykluczone.

Uczciwa wiedeńska winiarnia
poszukuje zdolnego, zręcznego zastępcy  
dla Lwowa i okolicy, wyłącznie za prowi 
zyą. Oferty pewne z świadectwami pod: 
„Priyatkunde 4#01“, Rudołf Mosse, Wien.

D r. O . J& gera  b ieliznę o ryg i
nalną  norm alną z fab ry k i W . Ben 
gera  Synów  sprzedaje podług cen 
n ik a  fabrycznego

STANISŁAW  GABRIEL
we Lwowie plae Halicki 3.

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, z truflam i, jak  stras- 
bu rgsk i, puszka pół-kilowa złr. 2’— , bez 
trufli zł. 1*50. D wór Ł apszyn  B rzeżany .

Nasienie dębiny
(żołędi) „quere pednnc“ i „quere 
sesilifl.*, słow iańskiego pochodzę 
n ia , z poręczeniem  niezawodnego 
kiełkow ania dostarcza w każdej 
ilości najstarszy  i najbardziej zna
n y  dom  eksportow y tego artykułu  

Carl Planer, Sissek, an der S ud - 
und  S taa tsbahn . 2251

W i n a

W IN O 1 8 9 5
w ła s n e g o

chowu
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr  po 24 ct., ezerwouo po 26 et. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

Gołitsch przy Gonobitz w Styryi.

ilbo 2 litry za S złr., młody 2 litry 4 złr. (w  morawskim krajowym z ik łafz ie  w O łom nieu , w szpitalu dziecinnym św. Anny 
80 cent. B e n p R y k t  H e r t l ,  właściciel ! w Gracu itd., w r. '8 7 / przez ówezesenego dyrektora kraj. domu podrzutków dr. Fri- 
lóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w rjtyryl dingera, wedle jego świadectw zastosowaną była ze świetnym rezultatem u najsłab-

• szych dzieci.
t  Jestto jedyny śro k k  spożywczy dla dzieci, który w przeciwieństwie do wszy-

P n r l r ń 7 l l i a P V P  Istk ieh  mnyeh preparatów, daje niemowlęciu awsze jednakie pożywienie ,  potrzebuje
I  U U I  U  A. U J  Cl I I  j by(s tyj^0 ro/robionym zimną wodą i przez kilka minut gotowanym, podczas gdy

technicznemi wiadomościami poszukuje wszystkie inne preparaty koniecznie wymagają dodatku mleka, na eo głównie zwra-
się za wysoką prowizyą w celu rozwożę- ca sig uwagę. ____________________________
nia patentowanych artykułów. Dokładne . _________
oferty z świadectwami po d : „K. 4020 

Rudolf Mosse, Wien, I., Seilerstatte 2.

COGNAC r a i
oryginalny, kuracyjny wysyła pocztą za 
opłaconym frachtem 3 butelki 1-litrowe 
za złr. 3‘80. Za prawdziwą dobroć konia
ku ręezy, w przeciwnym razie koniak 
przyjmuj* z powrotem i aależytośó zwraca
Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11

Ręka po użyciu farby

Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego

M a y  p o l e  S o a p
a n g ie l s k i e

mydło do farbowania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje. Procie gotcwych su

kien nie jest potrzebnem.
Cena za sztukę 40 ct. czarne 50 ct. 

Wszędzie do nabycia.
The Maypole Com. Ltd. London.

Jeneralna a-jeneya:
W ien, I ., F ra n z  Jo sep h  Qual 5.

S k ł a d  :

Josepfi loifit J Co., I, Hoher larkt I,
„zru n  s o łz w a r z e n  H u n d “. i

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szeeególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książką ilustr.:

O  D ra  £ e t a a ’a is6a
chrona własna

Oena wydania polskiego: 1 złr, 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysi ąee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w ksiąź3e tej zaleeonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytosci, otrzyma sie kBiąźkę w ko
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Veriags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

B iu ro  stręczou
guw ernerów , guw ernan tek  i pa 
nien służących F rancuzek  i A n
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu
rue des A pennins 4. Dostarcza 
również za stosownem  w ynagro 
dzeniem panien uzdolnionych do 

kraw ieckich dam skich robót.

stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

staro i nowa a prze j 
daje najtaniej j

JBifciL W ein e r }
WIKT* t

I., Salith© Krause 8. i

Patenie w zory  I m arki oobronne we wszystkich krajach 
w yrabia dobrze i tanio, urzędowo

autoryzow ane Biuro patentów  J. FISCHER
W l ,  I . ,  l y r a a t l m l l l a n s t r a s s e  I W r .  5 .  2026

Najnowsza, największa nowośćI

zł. 1.90

Znakomity

Kit do okien
z czystego pokostu

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien,

C l l p s
poleca

V .  I 2 I P P
s t t a i  f a r t ,  p f i t ó w  i  m a t e r i a ł ó w

Lwów, Żółkiewska !. 2.

F o t o g r a f i c z n y
- A * p a r a t  „ Z B l I t z 4

którym każdy bez poprzedniej nauki może wykonać w kilku minu-
______  taeh całkowite zdjęcie fotograficzne. Dokładny opis dołącza się do

Każdego aparatu. Cena kompletnego aparatu włącznie z potrzrbnemi chemikaliami 
w eleganckiej szkatuło1.' z ł r ,  1‘9 0  (skrzynka 35 ct.) Większy aparat z większymi 
dodatkami złr. 3 — Jedyny skład : M. Rundbakin. Wien, II. Taborstrasse k5.

38 odznaczeń m iędzy, którem i 14 dyplomów honorowych  
1 18 z ło tych  m edali. Liczne św iadectw a pierw szych m e

dycznych znakom itości.Nowonarodzone dzieci
które wcale n ie , lub tylko niedostatecznie przez swe m atki karmione być mogą, wy
chowują się rseyonalnj m sposobem Henri Nestl’a  dziecinną mączką spożywczą. —
Próbki jakoteż broszury zawierające sposób użycia, tudzież liczno atesty p ierw sz.eh  
powag kontynentu, domów podrzutków i dziecinnych szpitali, ro syła się aa żądanie)

gratis ze składu głównego :

JE?*. B e r l F ^ l Ł , Wien, Stadt, Ifaglergasse 1.
1 doza m ączk i d la  deioci 90 cl., \
1 doza m lek a  d la  dziec i 50 ct. j

W koi; eh lekarskich wykazane są niebezpieczeństwa żywienia niemowląt kro- i
wiem mlekiem , ze względu na panującą zarazę pyskową i raeiezną i jako o hrona
przeciw powstałym wskutek tego słabościom, poleconą jest maczka N estla, jako naj
dawniejsze pożywienie dzieci i najzupełniejsze zastąpienie mleka matczynego Tak>- 

j wa wprowadzoną została od roku 1872 w Austro- W grzech i ze względu na swe 
składniki, wsze’ki dodatek mleka do niej jest zbytecznym.

• Mączka ta, pominąwszy długoletnie jej wypróbowanie, z pośród środków s p o - ;
; żywezych dla dzieci, zajmuje dziś pierwsze miejsce we wszystkich warstwach społe- 
| cze listwa iest, w ciągiem używaniu od wielu lat i dziś jeszcze w dziecinnym szpi- 
Ś talu św. Anny pod kierownictwem e.k. radcy dworu prof. dr. Wiederhofera, w szpi

tala ,h dziecinnych Leopolda, K aroliny, areyks. Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w kra- 
wina własnego chowu, dostarcza od naj- jowej ochronce w Budapeszcie, w szpitalu  dziecinnym Franciszka Józefa w Pradze,

pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. na tamtejszy b klinika h , ™

- • * 5

Stary €ogH ac
w sip italu  dziecinnym św. Cyryla i Metodego w Bernie,

IS K  I H K & f O lI C I
we L w o w ie  u l ic a  K o p e rn ik a  1. 3, u lic a  H a lic k a  1. I I

f K rak o w ie  S u k ie n n ic e  1. 30, w C zern io w caeh  R y n ek  i
p a l w o a .

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

¥ S ) Ł A  L  F, © 2  611 © ̂  «
J  a .  t e  CS n  o > :

K jd lo  b ę d ź w in o w e — używa aię przeciw wyrzutom i pi<.„ 
moja nHSfcórnym, u-mwa szorstkość skóry a cerze nadaie 
czerstwość i aksam itną miękkość , , _

M ydło  b o rak so w e, wpływa bardzo korzystnie na płeć do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszez*- 
koni i pęcherzykom na tw arzy ; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka . . . . . —'35

M ydło  k am fo ro w e — uśmierza swędzenie i pieezeuie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk * —-25 

M ydło  k am fo ro w o -s la rk o w e  — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . —-80

Mydłu- k a rb o lo w e  — bardzo korzystnie jes t scyć ręce, 
tw a rz , a naw-it cało ciało w czasie epidem ii, oslu® za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . .  -^o

Mydl© k a rb o lo w e  p iaskow o  do mycia rak dla dd. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

M ydło k re© linow e sawtera 5%  czystej kraoliny, znakomi
cie oczyszcza skó rę , usuwa pryszcza, liszaje, świerzby
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . '  ,35

M ydle  s ia rk o w e  z w ujkiem  powodzeniem używa się do
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze  35

Mydl© si«£-kowo-smołowe< —  Mydło to składa s ię  z 40%  
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb! 
kawałek . . . .  ..>c• • ~ t. 9

M ydło sm o ło w o -g ilce ry  now e składa się z 25%  gliceryny 
i 10%  szaoly (dziegciu), je s t pod każdyaa względem je 
dne® z najlepszych  desiniekcyjno-hygienieznem mydłem 
toaleto w eia. Jako zw ykła mydło do użycia codziennego 
je s t przez swą desiafokcy.jnośe i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości aaekornych , jako to :  pio-

I

g ó
Ay

M usgrave'4o

O ryg in a ln e  p j e c e
iry jsk ie  I _____

Uznane są mm Proseę tą d a t 
najlepsze. I I  katalogów.

" f j h r .  G a r m s ,  — —
fabryka pieców żelaznych

Bodetibach a E .

2234

^ . r t F S t a - e s t e t ^ r l s :  
nauczyciel tańców

E m i l  D w o r z a k
ulica K ilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników  we Lwowie.

wymagają porządnej i  dokładnej charakte
ryzacji o?óe występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydesko 
nalony w tym zawodzie, podejmu ę się od 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
na prow incji ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
wypożyczam p eru k i, których zapas mam 

nader wielki.
Geny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryackl.

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Medale i odznaczenia
n a  wszyBtkich  w ys t a w a c h  

k r a j o w y c h  i z a g ra n i c z n y c h

75C3

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
Juliusza Mikolascha Następców

J A K Ó B  S P R E O H E R  i  S p ó ł k a
W K  L W O W I E

pnleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, s ta rą  S tarkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnoścl fabryk itd.
p o  c e n a c b  n a j p r z y s t ę p n l e j s z y o l i .

Czyniąc zadość wielostronnym ż,ezeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, ja k :  Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Loco Fabryka notujemy: KontUSZÓWkl 60 -

Ł. S.
Stempel  50 c t .  

L .  33 .

[ a d o r a t o r p  tochnoloiii chemicznej c. i  szkoły politechnicznej we Lwowie.
I. O raeozenls.

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu
z lu 11 i zanieczyszczeń alkoholieznyeh w ypada, że wódka z napisem : . .R o s o lia  
p r z e d n i  k m in k o w y '1 jest mocno słodzonym wyrobem alkoholieznym, zawie
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek
tyfikowanym spirytusie. . . .

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwyen 
składników , jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu /asłu-

gaj6‘ Lwów, dnia 28. maja 1894._______  P raf. Bron. Pawleicski (m. p.)

laba wątrufci»ayeh, wągrów i t. p — ką 
u&twe zawiurz sm o ły  ( d z i e g a u ) ;

c ,  łissajs, w szelk ie w ysypki sk órae, pocenie
na głoKie — kawałek . . . .   *30

storaksuw ©  używa się przy eierpieaiaoh naskórnych
rac5^»iuie przy świerzbach — kawałek . .  *30

l e  ty.«A0.1©w;e zaw iera 3%  i.ytooiu — zaakomicie oczy- 
ssefi* skórę »d  w szelk ich  w yrzutów  —  kawałek .  .50

Małpki młode oswojone,
Papugi wielkie i msłe,

kanarki Haroeńskie , ptaki zagra 
niczne śpiew ające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków

poleca najtaniej handel ornitologiczny

we Lwowie, ul. Sobieskiego 34.

Julian Solik
przedtem Fr. Mroziński 

Lwów, ul. Sobieskiego I. 7
poleca wszelkie gatunki

F U T E R
a mianowicie: Futra do podróży, pa- 
ietoty męskie i damskie podług naj
nowszych fasonów, Rotondy. Dolmanl- 
k i, K atanki, Kołnierze, Boa, Z arę
kawki , Czapeczki damskie , Kołpaki, 
Czapki męskie. Skóry we wszystkich 
gatunkach pojedynczo i hurtownio, 
oraz Wierzchy gotowe do futer mę

skich jakoteż demskich.
Materye najnowsze na wierzchy

w największym wyborze 

|  Ceny um iarkow ane stałe.

WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBEROA-

T8MJ1 m m
2  t o m y ,

w
1 t o m .

O g n i e m  a  m i e c z e m  

P o Ł o p  3  t o m y .  

„ W o ł o d y j o w s k i
ponow nie opuścił prasę w taniem  „Jubileuszowom wydaniu*.

Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach :

w  c a le m  P a ń s tw ie  f r u i T o l i  d . ^ 7 -a , ( x s .  2 )  
ro s y js k le m  [ w  o p r a w i e  r s .

Skład g łów ny w  ksiągarni Gebehbnera i Wolff* w W a rs z a w ie .^

i

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem  1. październ ika 1897.

P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropej skiego. 

Pociąg godzina P o c i ą g  p r z y o h o d a l  d o  L w o w a :

osobowy 7’30 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8 -05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8’25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 9-10 z Krakowa (W iednia Berlina, W rocławia, Warszawy), Wieliczki,

Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10'35 z Jarosławia
„ 1/15 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 

osobowy 1'40 ze Skolego, Stryja, K ałusza, Ohyrowa. 
pospiesz. 1'50 z Czerniowieo, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałuszi

„ 2-15 z Podwołooz/sk (Kijowaj, Kopyezyniee, Husiatyna, Brodów na dwa-
rzee Podzamcze 

2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główoy 
o 25 ze Sukala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę russą.
5-35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzaniaza.
6'4u z Ickan, Suciawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozi wy.

osobowy

n

Noc
j osobowy 

»
pospiesz.

osobowy
n

pospiesz.

% i osobowy

»| - 
J pospiesz.

! i ą x H X f l x a x H X B X c i x n x B x a x a x

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

3-04
3-30
5-1

6 Oi 
6'55

8A6

910
9’3b

9-43

9-50 
10'00 
1/20 
12  1 0

z Podwołoczysk na  dworzec Polzaincze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jas ła  przez Rzoszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy
rowa przez Przemyśl, 

z Poiwołoczysk, Podwysokiego, Br/dów na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, Roz

wadowa, Nadtuzt-zia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła  przez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu; przez 
Przemyśl 

z Jekan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z PodwołoezysK, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzec g łi  »ny 
ze Stryja, Ohyrowa
. Lawocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza
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począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

a SYGNATY k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ASTHATT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

obiegu 4 ’/i%  A s y n n a t y  k a s o w e  z 90-dDiowein wy-

p r z e n . i ó s ł

KANTOK WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których b iu ra m ieściły sią dotąd w m ezaninie gm achu 

w łasnego do frontow ych lokalnośioi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i w ypłaca zaliczki na rachunek 
żąoy, przyjm uje do przechow ania papiery  wartościowe 
i  udziela na takow e zaliczki. — N adto zaprowadzono na 

wzór instyt.acyj zagran icznych  tak  zw&ae

D e p o z y ty  sch o w k o w e
( S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
o trzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą
cznego użytku i pod w łasnym  kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowyw ać może swoje m ienie lub w a
żne dokum enty. W  tym  kierunku poczynił B ank h ipo te
czny jak  najdalej idące zarządzenia. _

Przepisy  odnoszące się do tegc rodzaju depozytów 
otrzym ać m ożna bezpłatnie w oddziale depozytowym. wP
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P o ciąg  o d ch o d z i ze L w o w a.
I pospiesz. 6-00 do Podwołoetysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
i głównego
• „ 6 10 do lekan, Kotowy, Suezawy
j „ ti'15 do Bodwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworos
i Podzamcze

6-45 do Ifkan, Husiatyna, Suczawy
8'4'j  do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy ' '50 do Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mu
zo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl -i przez Tarnów 

„ 9 29 do Skolego, K aiueta, Chyro* ,
„ 9-25 do Sokala, Rawy ru-mej, B ełzii, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworoa głównego, Kopyezyńee, flu-

siatyna, Podwysokiego 
10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworea Pouzamuze, Kopyozyńoe, Ha-

siatyna, Podwysokiego 
„ 10*45 do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 155 do Podwołoczysk (K'jowa, Odessy) i Brolow z dworea głównego
2'Otl Jo Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworu* Pudzamize
2 40 do Ozerniowiee, Kału-.za, Husiatyna, KórBsmezo, Seretu, Ickan tJaee, 

Gałaeza, Bimaresziu)
2 5o ao Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiaj przez Ja 

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Ohaóówki (przez Rzeszów lao  1'arn. 
osobowy 8 05 do Stryja

4 40 do Jarosławia

Noe 
osobowy

wszjatkie zai znajdujące
powiedzeniem oprocentow dą p ocząw szy  od dnia 1. m aja

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w ,  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

1890  po 4 °lo

M P y r e H c y a *

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Ja sk ó łc z y m  sz lak iem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1 20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ — -50
2. J e le n a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „  — *30
3. D w ie n o w ele  przez Juliusza Giżowskiego . . . „ 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ 120

pospiesz.

osobowy

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, MezB-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

5 ' 2(j do Ławocznego (Mnnkaeza, Pesztu) Chyrowa
6 45 do K-akowa Aiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) JlezB-La- 

borez (Pesztuj
705 do Sokala, Rawy ruskiej 
7'25 do Tarnopola z dworea głównego 
7-30 do Ławocznego, (Mnnkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza
7 47 do Tarnopola z dworea Podzamcze 
7 48 do Janowa

10-30 do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 
sielie, Suczawy

10-50 do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Ssmbora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Kozwadowa

11-00 do Podwołoazysk i Brodów, Kopyozyńoa, Husiatyna z dworea głó
wnego

11-27 ten sam z dworea Podzamoze
U W A G A : Czas środkowo-europejski ró in i s i t od czasu lwowskiego o 36 mi

nut a  mianotoicie 12 godz. w  czasie średnioreuropejskim  =  12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6- 0 wieczór do ¥59 ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są tłu s te  u l  ram ■ nmi. — Biuro informacyjne c. k. ko- 
1~  "“"fc nrmi ul 7 — 7Lr'--'i o H ott Im perial, udzieła wyjaśnień

egor odzaju bilety ja zd y  i rozkłady ja zd y

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii PiłJera i Spółki.


